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Dla „Nowego Świata" pisze P. Staszczak /* ¥.

Cala opinja publiczna w Cze-
chosłowacji przepełniona jest obec-
nie skandalicznemi aferami. Co
dzień dowiadują się obywatele mło-
dej republiki, że pod płaszczykiem
demokracji państwowej uprawia się
wyzysk i oszukaństwa najgorszego
gatunku. Patrjotyczna naogół lud:
ność Czechosłowacji płaci b&z szem
rania olbrzymie podatki, ale po to
tylko, aby u góry, w ministerjach,
wypychać kieszenie poszczególnych
osobników ciężko zapracowanym
groszem. Pomimo, że niektóre to-
wary sprowadzićby można z zagra-
nicy o wiele taniej, niż kosztują w
kraju, to jednak bogaci przemysło-
mey i wytwórcy nie dopuszczą do
tego. Posiadają oni taką moc, że
według ich upodobania nakłada się
wysokie cla na produkty zagranicz-
ne i skutkiem tego mogą swoje pro-
dukty sprzedawać w kraju po wy-
górowanych cenach. Wysokość cet
1 cen zależy jednak w wielkiej mie-
rze od czynników rządowych, par-
lamentu i ministrów, Ale i tutaj

kapitaliści dają sobie radę. Mamona posiada wielką moc. Celemprzekupienia więc wpływowych osobistościi całych nawet stron-nietw politycznych urządza się specjalne fundusze korupcyjne, zaśładne sumki potrafią już dokonać tego, że potem wielcy obszarnicyi przemysłowcy mają zupełnie wolną drogę w ustanawianiu
cen i swoich zysków, ©

Najsmutniejszym dowodem braku lojalności państwowej sąOgromne oszustwa i przekupstwa, dokonywane nawet w samejarmji. Silna armja, przepełniona duchem miłości 1 wierności dla
swego'pańszwa. uważaną jest za gwarancję niepodległości każde-
go państwa. Co jednak możemy sobie pomyśleć o armji czesko-

# słowackiej, kiedy obecnie, dopiero po 5 latach samodzielności pu-
bliczność dowladuje się o coraz to nowych oszustwach, dokony-
wanych przez najwybitniejsze osobistości tejże armji? W ostat-
nich czasach miało miejsce szereg nieszczęśliwych wypadków sa-
Eolotowych, przyczem wielu pilotów i oficerów znalazło śmierć
pod gruzami spadających aeroplanów.

_

Możńa sobie wyobrazić
oburzenie całej opinii publicznej, jeśli obecnie dowiaduje się, że
wypadki te zawiniło również przekupstwo wysokich urzędników

 

T. STASZCZAK

ministerjum spraw wojskowych. Za wiedzą tychże urzędników|-
towarzystwo pewne dostarczało dla armji czeskiej benzynę złą,
chociaż po wygórowanych cenach, Przyjąwszy wielkie sumy urzę-
dnicy ci nie mogli oszustwom firmy przeszkodzić 1 tak armja cze-
sko-słowacka poniosła olbrzymie szkody a wielu niewinnych ludzi
straciło żywot.

Największy rozgłos wywołała t. zw. afera spirytusowa. Wmie-
szani w nią są prezydent senatu, agrarjusz Praszek, minister poczt
Tuczny 1 szereg posłów i senatorów. Rozchodziło się o podwyż
szenie cen spirytusu, które chcieli przeprowadzić gorzelnicy, zor-
ganizowani w osobnym „Związku rafinerji spirytusowych". O ce-
nach spirytusu rozstrzyga jadnakże parlament i sprawa jest tru-
dną do przeprowadzenia. Kto jednak posiada pieniądze, da sobie
radę na wszystko, Utworzono więc dwa ogromne fundusze, prze-
znaczone specjalnie na przekupstwo tych partji politycznych, któ-
re do podwyżki cen spirytusu odnoszą się nieprzychylnie, Preze-
sem owego Związku rafinerji był sam prezydent senatu, Praszek,
Ten dysponował owym funduszem, posługując się przytem inne-
mi osobami, Przy pomocy stosownych dokumentów udowodnio-
nem zostało, że przekuplenizostali t. zw. czescy narodowi socjaliści.
1 czescy socjalni demokraci. Minister łączny, należący do partji
narodowych socjalistów, jako wmieszany w tą aferę korupcyjną,
musiał ze swego urzędu w ostatnich dniach utsąpić. Tak samo

(Ciąg dalszy ną str. G-.)

NOWY SKANDAL W SFERACH RZĄDOWYCH

W WASHINGTONIE

Senator Wheeler oskarżony o pobieranie łapówek - Grozi
mu karą 2-letniego więzienia i 10,000 dol. grzywny

„GREAT _FALLS, Mont. 9-20 PRZYJĄZD RUMUR.

Burton. |- SKIEJ PARY KRÓLEW-

SKIEJ DO PARYŻA

 

ta, przewodniczący śledczego

depart. sprawiedliwości oskarżo-

ny został przez ławę sędziów

przysięgłych o nieprawne pobra

nie pieniędzy dla wywarcia

wpływu na sekretarza sprawie-

 

Wizyta królewska ma polity»

czne znaczenie

 

dliwości, by wydał pewnym prze

wysłowcom pozwolenie na 2-1e-

tnią eksplotację rządowych pól

naftowych.

Wspólnie z senatorem Whee-

ler oskarżeni zostali Gordon

Campbell, geolog rządowyi Ste

fenson, przemysłowiec naftowy.

Oskarżonemu senatorowi w

razie udowodnienia podniesione

go zarzutu, grozi 2 lata więzie-

nia i 10,000 dolarów kary. Suma

pieniędzy jaką senator Wheeler

miał otrzymać jako łapówkę nie

została wymieniona w skardze,

ale ma wynosić około 10,000 do

larów, podczas gdy - jedno po-

zwolenie uzyskane za wpływem

oskarżonego senatora przedsta-

wiało dla spekulantów .nafto-

wych wartość 150,000 dolarów,

ze szkodą dla rządu federalnego.

Pamiętajcie o Funduszu im.

JózefaPiłsudskiego

 

 

 

PARYŻ, 9 kwietnia, - Król

Ferdynand rumuński i królowa!

Marja wyjechali wczoraj z Bu-

karesztu do Paryża specjalnym

pociągiem drogą na Jassy, Czer-

niowce, Lwów, Kraków, Pragę,

Strassburg dla złożenia urzędo-

wej wizyty prezydentowi i rzą-

dowi republiki francuskiej, Pa-

rze królewskiej towarzysszą mi-

nister spraw zagranicznych Du-

ca, szambelan dworu Mizu { gen.

Angelesco.

Parlament tureckiznosi

prohibicję

ANGORA, 9 kwietnia. - Par-

Jament turecki zniósł prawo pro

hibicji, zabraniające wyrobu i

sprzedaży napoji alkoholowych,

ponieważ rząd turecki nie miał

odpowiednich sił do wprowa-

dzenia w życie prawa prohibicji.

  

może się stać czemś w rodzaju, sabeds dgn mais.

 

Katastrofalnywylew rzek Bu-
gu i Muchawea wtĘblsce 

Miasta Brześć Litewski i Terespol pod wod  Ludnośćschroniłasię na dachy wraz z całem swem mieniem

Przyznane Polsce przez wersalski

 

 WARSZA, 9 kwietnia. - Znadejściem ciepłej wiosny. w ca-lej Polsce nastąpiła ogólna od-wilt olbrzymich mas śniegówspadłych ubiegłej zimy, powo-dując w całym kraju olbrzymiepowodzie. Wszystkie rzeki wy-stapily z brzegów, zalewając ni-żej położone okolice nadbrzeżne.Skutkiem wylewu rzeki Bugu iMuchawca, zostały zalane mia-sta: Brześć Litewski i Terespolpołożony na lewem brzegu rze-ki i Bugu naprzeciw BrześciaLitewskiego. Mieszkańcy miastzalanych schronili się na dachydomów wraz z całym mieniem.Z powodu zalania całej okoli-cy na szerokiej przestrzeni nie-możliwem jest pospieszyć z po-mocą mieszkańcom zagrożonymniebezpieczeństwem.Wielu ludzi, którzy pozostaliw swych domach w przekonaniu,że powódź nie dojdzie do takprzerażających rozmiarów, zgi.nęło wraz z całym dobytkiem pozalaniu ich domów szaloną powodzią. -
Proces o szpiegowanie mar

szałka Piłsudskiego
WARSZAWA (pocztą). - Wporucznikowi Błońskiemizeznatrzecim dniu rozprawy przeciwwał genetał Krzemiński. Podałon, że fego rozmowy telefonicz-ne były podsłuchiwane i że byłśledzony przez jakichś 2 studen-tów.Porucznik Jaroszyński zeznał,że był w przyjaźni z Blońskimi często z nim rozmawiał. Gdybyła mowa o komuniźmie, Bloskl pewnych problemów nie ro-zumiał,Pos. Zamorski wyjaśniał swąznajomość z majorem Pieczon-ką tem, że żona P. prosiła goo poparcie w swoich sprawach.Świadek utrzymuje, że nie brałudziału w organizowantu mło-dzieży narodowej i że z młodzie-żą ma tylko luźny kontakt.Sensację wywołało zeznanieporucznika Urbańca. Podał on,że ajent defenzywy Płaskida, ba-dając Cechnowskiego w sprawieWieczorkiewicza 1 Baglfiskiego,namawiał go, aby zeznał, że naczele organizacji terorystycznejstał Piłsudski, Zeznanie to wy-wołuje na sali poruszenie. Dalejświadek zeznaje, że przekonałsię, że Płaskida był przyjacielemprokuratora Janczewskiego. Dlastosunku majora Pieczonki doPilsudskiego świadek uważa za'decydujący ten moment, że Pie-czonka usunął ze swego gabi-netu portret Marszałka. Dalszezeznania tego świadka odbywa-ly sig przy drzwiach zamknię-tych. +

Żydzi rezygnują z Palestyny,
jako państwa narodowego
LONDYN, 9 kwietnia. - Wy-bitny dramaturg i publicystażydowski Zangwill wyraził prze-konanie, że Palestyna nigdy się(nie stanie narodowem pań-swtme żydowskiem, najwyżej

żydowskiej Szwajoarji, gdzie„dzi będą mogli żyć swobodnieobok ludności arabskiej i turec-kiej.
Wybuch -przeciw-bolszewic-kiej rewolucji w Tur-kestanie 
LONDYN, 9 kwietnia, - WTurkestanie rosyjskim wybuchłaprzeciw - bolszewicka rewolucja,jak donosi wiadomość nadęsłanaz Rygi do londyńskiego DailyMail,czych przy pomocy zbuntowanejludności zdobyły część prowincji «Ferghan.Powstanie przecjw - bolszewi«ckie rozszerza się na coraz dal.sze prowincje rosyjskiego Turke-stanu.
 

Oddziały wojsk powstań.

C 780,000 KOLEJARZY
OTRZYMUJEPODWYZKE

Wydatki komp@nji kolejo-wych zwiększą się o 5miljonów dol rocznie
CHICAGO, 9 kwietnia.Kolejarze zatrudnieni na kole-jach złchodnich w liczbie osiemdziesiąt tysięcy: otrzymali pięćprocent podwyżki dotychczaso-wej zapłaty. Wydatki kompaniikolejowych zwiększą się z tegopowodu o $5,000,000 rocznie.

Wojska wysłane do zagłębia
węglowego w, Kentuckyobjętego dłnikiem
 

FRANKFORT, iKY., 9 kwiet-
nia, -" Gubernatbr Field zarzą-
dził wysłanie oddziału kawalerji
do zagłębia węglowego w po-
łudniowo-wschodniej części sta-
nu Kentucky objętej, strajkiem
Oddział kawalerji został wysła-
ny do wzmocnienia oddziałów
gwardji wysłanej przed kilku
dniami do uspokojenie zaburzeń
powstałych z powodu strajku.

 

 

Francja miń się na plan
międzynarodowych rks-

pertów
 

PARYŻ, 9 kwietnia. Premier
Poincare wraz z członkami rządu
i prezyden Iiki Mille-
randem zgodził si na przyjcie
planu komisji międzynarodo-
wych ekspertów finansowych,
która została powołana do życia
zeszłego roku przez aljantów, dla
wynalezienia podstawy do zała-
twienia sporu. odszkodowaniowe-
go pomiędzy aljantami i Niemca.
mi zrównoważenia niemieckiego
budżetu i uregulowania niemiec-
kiej waluty.

Projekt przedstawiony przez
przewodniczącego komisji mię-
dzyaljanckich ekspertów finan-
sowych Amerykanina gen. Dave-
sa został uznany przez rząd
francuski za podstawę do zału-
twienia sporu aljancko-niemiec-
kiego powstałego z powodu sporu
Niemiec ~do wypłaty odszkodo-
wań.
Wobec przyjęcia planu eksper-

tów finansowych przez Francję
przyjęcie tego planu przez reszię
aljantów zostało przesądzone po-
nieważ Anglja z góry dała przy-
rzeczenie, że zgodzi się na przy-
jęcie każdego planu dla załatwie
nia sporu  odszkodowaniowego
przedstawlofiego przez międzyna«
rodową komisję ekspertów fi-
nansowych w której wezmą
udział eksperci angielscy.
Obecnie Niemcom nie pozosta-

je mie innego jak zgodzić się na
przyjęcie planu międzynarodo-
wych ekspertów. .Rada Ambosa-
dorów w najbliższych dniach wy-
stosuje do rządu ni i
ultimatum z zapytaniem, czy
zgadzają się na plan międzynar.!)-
dowych ekspertów i przystąpią
do wypłacania zaległych odszko-
dowań. Odpowiedź Niemiec pra-
wdopodobnie nie nastąpi wcześ-
niej aż po wyborach nowego nar
lamentu niemieckiego, który się

Rezygnacja premiera rządu

perskiego

TEHERAN, 9 kwietnia. -- RB
za Khan były żołnierz kozacki
który przed niedawnym czasem
pełnił straż przed pałacem
szaha, a ie p z0-
stał, do steru rządów w Persji,
zrecygnował ze stanowiska pre-
mjera wraz z całym swym rzą-
dem.

Smuth, premier Unji Połud-

niowej Afryki zrezygnował

LONDYN, 9 kwiet . - rafal;

rządu Unji Południowo-Afryka

gen. Smuth zrezygnował ze swego sta.

 

 
nowiska otrzymawszy votum nieutno-

ści w sprawie polityki wewnętrznej.

 

 

i

 

tat naruszone prawa w Kłajpedzie

PAPiEź ROZPOCZAŁ |WYROK NORNANA DAVISA TYLKO

ROZBUDZIŁ APETYTY LITEWSKIE

Polska nie ręczy za następstwa, jakie mogą za so-

bą pociągnąć wojownicze pogróżki Litwy "

WOJNĘ Z TURCJĄ

SZKOŁY KATOLICKIE z0-

STAŁY ZAMKNIĘTE

LONDYN, 9 kwietnia. - Po-

nieważ papież nie zgodził się na

żądanie parlamentu |tureckiego

usunąć znaków katolickich /z

gmachów misyjnych szkół kato-

lickich. Wszystkie szkoły kato-

lickie w Turcji zostały zamknię

te na rozkaz rządu tureckiego.

Zamknięcie szkół katolickich

w Turcji jest pierwszym wypad

kiem zatargu pomiędzy papie-

żem i rządem tureckim i zerwa-

niemy stosunków, które dotych.

czas były poprawne.

(Jaką bronią kto wojuje, od

takiej ginie. Ponieważ rzymsko

katolicki kościół panującf niepo

dzielnie w jakimpaństwie bru

talnie nie dopuszcza do żadnej

wolności religijnej, w przekona

niu, że sam zbawia swych wyzna

wców, podobną taktykę zastoso-

wali Turcy względem władz i

szkół rzymsko - katolickich, od-

mawiających -zastosowania się

do nakazów religji rządzącej w

tym wypadku mohometańskiej.

Przyp. red.).

PROJEKT DO PRAWA

PRZECIW ŁAMISTRAJKOM

fom

 

Zabrania międzystanowej

tranśportacji robotników

WASHINGTON, 9 kwietnia,

- Kongresman J. Scott Wolf ze

stanu Missouri przedłożył w

kongresie projekt do prawa prze-

widujący "regulowanie trans-

portacji i importowania robot-

ników z jednego stanu do dru-

giego", gdzie w owym czasie pa-

nują zaburzenia robotnicze.

Proponowany projekt do pra-

wa znajduje się jeszcze w ko-

misji pracy do której zaczynają

napływać protesty przeciw je-

go uchwaleniu.

Przeciwnicy projektu twier-

dzą, iż projekt ma na celu po-

maganie strajkierom do wygra-

nia strajków.

 

Książęta oszustami

MONTREAL, 9 kwietnia. --

John Puddutt właściciel fabryki

butów w Three Rivers wyjął wa-

rant na aresztowanie księcia

Manchesteru i jego syna Iśrda

Mandewilla za wyłudzanie pie-

niędzy pod fałszywemi pozora-

ml. Oskarżeni arystokraci prze-

bywają w Anglii.  

 

R .

WARSZAWA, 9 kwietnia. -

Nota rządu polskiego, przesłana

na konferencję ambasadorów w

sprawie Kłajpedy, kładzie na-

tisk, te Rada Ligi Narodów zo-

stała zaproszona jedynie do po-

średniczenia ze względu na sta-

nowisko Litwy zagrażające poko

jowi.

Rozstrzygnięcie sporu litew-

sko - polskiego przez projekt

konwencji w Kłajpedzie praw.

Polsce przyznanych jej w wer--

salskim traktacie pokoju i po-

twierdzonych przez konferencję

ambasadorów.

Co więcej, wyrok N. Davisa,

zamiast zaspokoić apetyty Lit.

wy, pobudził tylko  uroszczenia

Litwy domagającej się oddania

jej Wilna.

Nota rządu polskiego kończy

się przestrogą przed grośnemi

następstwami, jakie może za so

bą pociągnąć wojownicza posta-

wa Litwy. Rząd polski zrzeka

się wszelkiej w tym względzie

odpowiedzialności.

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ DO NOWEJ WOJNY - -

MÓWI DYPLOMATA FRANCUSKI

 

Potwierdza to odżycie w Niemczech wpływów dawnej kasty

jskowej-Czego dowod

NEW YORK, 9 kwietnia. -

Gaston Liebert generalny konsul

francuski do Stanów Zjednoczo-

nych przemawiając na bankiecie

Słów, Amerykańskich Oficerów

Armji i Floty z wojny wszech»

światowej odbytem wczoraj w

Hotelu Plaza wyraził przekona»

nie, iż wybuch nowej wojny po-

między Francją i Niemcami z po-

wodu sporu odszkodowaniowego

jest nieunikniony i nastąpi w

chwili gdy aljanci przedstawią

Niemcom do wykonania plan

międzynarodowych ekspertów fi-

nansowych dla ostatecznego za-

łatwienia sporu. Przepowiednia

polityka francuskiego wywarła

wielkie wrażenie na uczestnikach

bankietu. Oficerowie śmerykań.

jest uwolnienie Ludendorffa

Przedstawiciel Stow. Amery-

kańskich Oficerów Armji i Flo-

ty admirał Plunkett wyraził prze-

konanie, że Stany Zjednoczone

muszą być odpowiednio przygo-

towane do następnej wojny, któ-

ra nie jest zbyt daleką jak wie»

lu przypuszcza. \..

Przedstawiciel Francji zabraw.

sy głos powtórnie oświadczył, iż

Francja nie jest imperjalistyczną

Jak wiele narodów przyzwycza»

iło się nazywać. Francja powie-

dział Liebert „pełni tylko straż

bezpięczeństwa nad Renem, tak

dla dobra Anglji jak również dla

Stanów  Zjednoczsnych" wobec

coraz bardziej wzrastającego nie-

bepieczeństwa zagrażającego ze

strony Niemiec odwetowej woj-
A ›.
 sey w jego

opinję o obecnych nastrojach

narodu niemieckiego, który pota-

jemnie przygotowuje się do zer.

wania więzów okupacji aljan==

kiej w Nadrenji i najazdu na

Francję z nowemi armjami ćwi-

czonemi pod starymi wodzami z

wojny wszechświatowej,

Po generalnym konsylu fran

cuskim zabrał" głos generalny

konsul angielski i oświadczył, że

aljanci popełnili największy błąd

iż pokonawszy armje niemieckie

nie pomaszerowali do: Berlina i

ne i nie podyktowali Niemcom

takich warunków na jakie za-

służyli. Oświadczenie general.

nego konsula angielskiego wazy-

scy zebrani przyjęli burzą okla-

sków.  

ny, co p na

wielką skalę wpływów dawnej

kasty wojskowej w Niemczech z

Ludendorffem na czele, który

oskarżony o zdradę państwa zo-

stał publicznie uwolniony od za-

rzutu i uznany za bohatera naro-

dowego.

Wobec tego potrzeba zejdno-

czonego frontu francusko-angiel-

sko-amerykańskiego jest koniecz

nością. .

Generalny konsul angielski

mówiąc o gotowości Apglij udzie-

+] lenia pomocy Francji oświadczył,

że „przygotowanie do wojny jest

nalepszem zabezpieczeniem -po-

koju. Anglja jest zawszę gotową

stanąć po stronie swego starego

sprzymierzeńca."

Debaty nad bilem emigracyjnym John-
sona przyczyną zaburzeń w Kongresie

DEMOKRACI GALLIVAN ZE STANU MASS. 1 WATKINSDN
Z OREGON SKACZĄ DO SIEBIE Z PIĘŚCIAMI - GŁO-
SOWANIE NAD BILL'EM

I

ODBĘDZIE SIĘ W SOBOTĘ
WASHINGTON, 9 kwietnia, -

Podczas debat nad bilem imigra-
cyinym wkonigtesie przyszło do
gwałtownego wzburzenia wśród
przedstawicieli kongresu, które
omal nie zakończyło się bójką na
pięści i kongr
Galliavanem, dem. ze stanu
Massachusetts i kongresmanem
Watkinsem, również demokratą
ze stanu: Obregon. -Kongresmau
Galliavan 'przemawiając prze-
ciw ogramczeniom imigracji za-
atakował: ostro zwolenników
ograniczeń imigracyjnych nazy-
wając ich burzycielami swobód
amerykańskich i kuklanistami
fanatykami szowinistycznymi.
Uwagami kongresmana Gallia

yana uczuł się obrażony kongres

  

man Watkins, który podbiegłszy
do Galliwna usiłował uderzyć go
w twarz. Cios nie dosięgnął ce-
lu i obecni rozdzielili walczących.
Mimo chwilowego zab w
izbie generalnej obrady "nad bi-
lem z powodu drogiego czasu nie
zostały przerwane i przeciągnęły
do późna w nocy. Ostateczne
głosowanie nad przyjęciem pro-
ponowanego bilu wyznaczono na
sobotę. D

Południowa Afryka dąży do
oderwania się od Anglji

LONDYN, 9 kwietnia, - Roz-
wiązanie obecnego parlamentu
Dominium Południowej Afryki

 
 
 

i rozpisanie nwoych wyborów do
parlamentu jest zapowiedząi wiel-
kich zmian nie tylko dla Połu-
dniowej Afryki ale dla całego
imperim angielskiego. Ludność
Dontinium Potudniowo-Afrykafi-
skiego zmęczoną hegemonją an-
gielską dąży do oderwania się od
Angli przez ogłoszenie się niepo-
dległą -republiką łudni '
afrykańską na wzór Stanów Zje-
dnoczonych.

Mieszana ludność Unji Polu.
dniowej Afryki stanowiąca zna-
czny procent dawnych koloni-
słów holenderskich (boerów) 8
poważna część kolonistów nie-
mieckich w Zachodnie Afryce
korzystając z dojścia w Anglji
do władzy rządu robot. uwa.
ża za najstosowniejszą dla siebie
porę do uwolnienia się z pod pas
nowania angielskiego, -, =

4...   

t
x
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Kronika miejscowa

Dzisiaj - Ezechiela.
Dzisiaj - Pogoda, ciepło,

Czek: 8,510,000.
Preskazy: 8,333,000

ZNIWO ŚMIERCI
Od 1-go stycenia do

emarle w New Yories
Ped kolomi samochodu

] <a

wees cs
ODCZYT DR. LIPINSKIEJ

W YONKERS, N. Y.

W sali parafjalnej 263 Nep-
perhan Ave, w niedzielę dnia
18-go kwietnia o godzinie 4ej
po południu odbędzie się OD-
CZYT Dr. Melanii Lipińskiej de-
legatki lekarzy okulistów w
Warszawie.

 

 
Tow. Śpiewu „Echo"

Tow. śplewu „Echo" w New
Yorku, urządza w sobotę dnia
26-go kwietnia 1924 w Domu Na
rodowym, 19-23 St, Marks PL,
o godzinie 8 wieczorem, wielki
Wiosenny Koncert i Bal, w któ-
rym czynny udział borg. Olga
Petrowa, słynna aktorka-śpiewa
etka, Kazimierz Worch, znany

_ artysta-piewak, S. Schatz, siyn
ny arysta-skrzypek. Specjalna
orkiestra z 15 ludzi pod. batute
uro. S. Zimnocha. Tarice do ra-
na. Bilety po: $1.10, krzesła: re
zerwowane $1.65 z war tax i
garderobą. Rezerwowe bilety na
być można: w Restauracji Do-
mu Narodowego i u członków to
warzystwa.

Zabuza Majowa

Staraniem Ligi Kobiet Oddz.
II i Tow. Wolnych Polaków, w
New Yorku, odbędzie się w dniu
11 maja 1914 r. w Domu Naro-
dowym, 19-23 St. Marks Place
Urozmaicona Zabawa z tańcami,
z której dochód  przeznaczoyn
jest na Inwalidów wojny świa-
towej w Polsce.

Bliższe szczegóły będą później
podane.

Pragniemy przyjść z pomocą
tym z najlepszych w narodzie,
którzy życie swe nieśli i skła-
dali w tytanicznej walce o zdo-
bycie wolności Polski.

Komitet.

Do ogóła polskiego w New
Yorku i Okolicy

W niedzielę dnia 27 kwietnia,
br, 0 godzinie 8 wieczorem w
Stuyvesant High School, przy
East 15 ulicy, pomiędzy 1 i 2
Ave, odbędzie się wielki Kon-
cert z udziałem  pierwszorzęd-
nych solistów polskich, pod kie-
rownictwem p. Ludwika Kowal.
skiego, na dochód Sekcji Wyko-
nawczej Komitetu Kościuszkow
skiego.
W imieniu Sekcji apelujemy

do P. T. Publiczności polskiej w
Nowym Yorku i okolicy o jak.
najżywsze poparcie tego koncer-
tu ze względu na blizkie zakoń-
czenie kampanji Kościuszkow-
skiej.

Bliższe szczegóły podane zo-
staną w specjalnych oglosza-
niach w prasie polskiej.

Cześć!
Komitet Sekcji Wykonawczej.

ZAWIADOMIENIE

Ważne zebranie Sekcji „Wy-
konawczej Komitetu Kościusz-
kowskiego, odbędzie się w czwar
tek, dnia 10-go kwietnia, w Do-
mu Narodowym, o godzinie 8-ej
wieczór. Obecność wszystkich
członków konieczna i proszeni
są o przybycie,

P. Riessowa, sekr.

 

Akuratność roboty na naszych

Automatycznych -Prasach
jest gwarantowane.

THE ECHO PRESS
431 East 14th Stree

New York .N. Y.
Telefon, Lexington 4818
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA

Podczas moich wędrówek po
New Yorku i okolicy, przekona-
lem się, żę największymi wro-
gami Polaków są Polacy, szcze-
gólnie ci, którzy „swój do swe-
go" wykrzykują, gdy mają sta-
re tandety na składzie.
Nienawidzą się tak gruntow.

nie, tak zaciekle, że na chwilę
musiałem się zastanowić, .czy
też tak tylko u nas się dz

Najlepiej na tem polu popisu.
Ja się nasi biznesiści, którzy pod
słowem konkurencja rozumieją
niszczenie konkurenta wszelkie |
mi środkami, przedewszystkiem
podłą denuncjacją, rzucaniem
oszczerstw, niszczeniem jego ży-
cia rodzinnego i t. d. Takiej bez.
względności w walce z konkuren-
cją nie spotkacie nigdzie, chyba
tylko u nas. *

Zazdrość jest jednym z głó-
wnych przyczyn tej duchowej
zarazy, «
Niechby tylko ktoś z Polaków

jął się jakiegoś biznesu, miał
powodzenie w jakimś przedsię-
biorstwie, a już znajdzie się
ktoś, kto natychmiast założy
podobnyinteres tuż obok i dro-
rą podłych środków psuć będzie

   

  

 drugiemu i sobie
Konkurencją na y współ

zawodnietwo, walkę o pierwszeń |
stwo dla lepszego, dla zdolnie}- W
szego.

Polacy pod słowem konkuren-
cja rozumieją zwycięstwo więk- |
szego łotra. |

Przypatrzcie się swoim są- |
siadom i powiedźcie sami, czy
tak nie jest.
Pomyślee na chwlę, czy nie

można by tego zmienić i zasta-
nówcie się, czy nie moglibyśmy|

 

 

 

Prezydent meksykański Alaro Obregon w otoczeniu swej rodziny

 

podczas -przerwy wojennej

 
ies

"LUDZIE (Z..AJ - NIE SŁOWA" ,
 

Przyglądając się bliżej życiu
polskiego rzemieślnika tutaj, wi
dzimy wielką. niezłomną _chęć
zdobywania wiedzy. Słyszymy
tu i owdzie, że niektórzy z nich,
zdobywszy dobrą praktykę w
fabrykach tutejszych, powzięli
myśl zbudowania jakiegoś nowe
go pomysłu, maszyny, mechani-
zmu lub jakąś z ich części skła-
dowych, lecz brak mu
tności przelania swej myśli na
papier. Chcąc patentować, uda-
je się do różnych -rysowników,
nieraz wykorzystują sposobność
uchwycenia cudzej myśli.
Z prawdziwą przyjemnością

 

i dowiadujemy się, że poza pow-
stawaniem najrozmaitszych in-
stytucyj rozrywkowych w New
Yorku, powstaje także czy też

sami takie jednostki zmusić do | już powstała "Szkoła rysunków
poddania się woli ogółu.

Społeczeństwo Polskie na wy.
chodztwie mimo to rośnie, roz-
wija i postępuje naprzód. -
Z uświadomieniem, z poczuciem
obowiązkówspołecznych z o-
wiatą łączy się i poczucie wię-
kszej uczciwości, budzi się zmysł
moralnyi społeczny, który nas
uczy tego, czegośmy dotychczas
nie wiedzieli i za co zapłaciliś
my miljonami dolarów - mia.
nowicie „jak odróżnić łotra od
człowieka uczciwego."

 

 

 

zawodowych", dla rzemieślni-
ków i majstrów, do której przy
jętym być możę każdy, posiada
jący znajomość czytania i pisa-
nia, araz czterech operacji (dzia
łań) nad liczbami całemi i ułam
kowemi. Szkołę taką człowiek,
który długie lata pracował w
różnych zakładach |preemysio-
wych w kraju i zagranicami, -
człowiek posiadający wielkie do
świadczenie pedagogiczne, będąc
nauczycielem szkół średnich, o-
raz technicznych w Polsce, Ro-

 

 

 

Kronika kryminalna sławne.
go New Yorku wzbogacona o
kilka fachowych napadów ra.
bunkowych, że aż palce lizać»
Wdarli się do Hess Building

przy 2-3ej ulicy, zrobili porzą-
deczek w sześciu sklepach mie-
szczących się w tym budynku,
zabrali towarów wartości 60,000
dolarów a... wszystkie sklepy po-
siadały przyrządy alarmujące
automatyczne biura detekty.
wów. _Rabusie pono mądrzejsi
są niż przyrządy bezpieczeń-
stwa. Stróż bezpieczeństwa wi-
dział -odjeżdżających _gości,
strzelił kilka razy z grzeczności,
otrzymał w odpowiedzi Special
Delivery „trzy kilki rewolwero-
we które celu chybiły poczem
automobil znikł.

O kim właściwie mówię?
Nie wiem jak się nazywają.

Jak ich złapią to wam powiem.

TRAGEDJA

Młodziutka Hazel Clark nie
rozumiała co do niej mówiono w
sądzie. Zadawano jej pytania,
chciano się koniecznie dowie.
dzieć... Nie wiedziała co od niej
chcą. Nie wiedziała nawet, że
matka w trupiarni leżała, zamor-

dowana przez ojca, Tak Hazel
kochana. Ba... zimna i cała we
krwi skrzepłej w kostnicy leży.
Obok niej spokojny, jak głaz
zimny człowiek do którego się
tuliżaś uśmiechnięta rączętami
go 'głaszcząc i szczebiotając
"Daddy Dear". Zabił twoją
matkę, później siebie zabił.
Jesteś sierotka. Już z sierociń-
ca w Yonkers przysłali
czkę która cię zabierze zę sobą.

Samusienka .jedna,
Hazel, nie wiedząca nawet że
jej gwiazda zgasła,

ZAWIADOMIENIE

Oddział No. 1 Polskiej Robo-
tniczej Kasy Chorych w New
Yorku, odbędzie swe kwartalne
posiedzenie wDomu Narodo-
wym St. Marks PL., w piątek 11
kwietnia 1924 r., o godzinie 8-j
wieczór, Obowiązkiem każdego
członka jest być na posiedzeniu.

 

biedna,,

sji i na Dalekim Wschodzie -
brał czynny udział przy organi-
zacji państwowej szkoły techni
cznej w Sosnowcu, założył szko-
łęśrednią techniczną w Żyrardo-
wie i tamże gimnazjum humani
styczne 8-klasowe, których to
uczelni był kierownikiem, przed
samem przybyciem do Stanów
Zjednoczonych, ażeby tu zapor-
nać się ze stanem szkolnictwa za
wodowego, warunkami i sposo-
bami pracy tutejszej. Założyciel
pierwszej w Ameryce „Szkoły
rysunków zawodowych" dla lu-
dzi bez żadnego prawie naukowe
go przygotowania, pełen nadziei
osiągnięcia rezultatów ze sye)
ciężkiej i mozolnej pracy, go-
dzien uznania i godzien popar-
cia oraz pomocy dla urzeczywi-
stnienia swego świętego celu

Założycielem wspomnianej
szkoły jest p. Marjan Krajews-
ki, który po 7 latach pobytu na
dalekiej ojczyźnie, wracał do
kraju, w 1920 r., by założyć in-
dywidualny typ szkoły średniej
zawodowej, z której wychowań
cy wychodziliby odrazu zdolni do
samodzielnej pracy, na którą to
szkołę miał poważny w owe cza-
sy kapitał, dzięki któremu mógł
się obejść bez potrzebowania
susbsydjów ze strony min. 06
wiaty w Polsce, a której to szko
ly, dzięki przestarzałej rosyjsko
austrjackiej biurokracji, nie zda
jącej sobie sprawy z tego, żeby
mogły powstać inne, nowego ty-
pu uczelnie ws kraju, nowemi
sposobami prowadzone naucza-
nie młodzieży, w nowy, zdrowy
sposób wyrabiano zamiłowanie
do nauk, którą to zdolność ob.
Krajewski posiada. W Polsce,
władze szkolne najwyższe, przy-
czepiły się do nazwy projekto-
wanej, nowego typu szkoły, któ
rą założyciel niestety miał nie-
ostrożność nazwać „Amerykań-
skie wyższe kursy budowlane".
Życzymy więc szczerego po-

wodzenia w podjętej ciężkiej, a
mimo to miłej pracy, organiza-
torowi szkoły, wychowańcom
zaś szkoły, pozostaje nam ży-
czyć pożytku, jaki szkoła im
przynieść bezwarunkowo może i
napewno przyniesie i niech pa-
miętają, że „Niech żywi nie tra-
cą nadziej i przed narodem nio-
są kaganiec oświaty!" z z

Adres szkoły 224 East 57 ul.
New York.

 

  

Okradli sędziego w sądzie

Nie pytajcie się co się dzieje
w sądzie gdzie rozpatrywane są
sprawy przekroczenia przepisów
komunikacyjnych. Ogólne bez-
hołowie i strach. Znalazł się
bowiem złodziej śmiały, który
się wkradł do pokoju sędziego
House w gmachu i zabrał co tyl-
ko mógł zabrać.
W sądzie okradł sędziego.
Takiego człowieka to i do pie-

kła nie wpuszczą.

Dzień bezpieczeństwa

Dzień maja będzie
dniem ulicznej parady zorgani.
zowanej przez liczne towarzy-
stwa, sklepy departamentowe,
teatry i t. d. jako propaganda
dla Biura Bezpieczeństwa Pu-
blicznego. Jak dotychczas wia-
domo w paradzie tej udział we.

 
|

|
|
|

zmie trzydzieści orkiestr, prze. |
szło sto samochodów udekorowa-
nych, dziesięć tysięcyosób i t. d.
Rozumie się, że widownią be-
dzie Piąta Avenue. Dzień ten
będzie przestrogą dla wszyst.
kich. Będzie to publiczne wez.
wanie do większego bezpieczeń-
stwa na ulicach. Społeczeństwo
amerykańskie dowiaduje się ze
zgrozą z dat statystycznych, że
nieszczęśliwe wypadki na uli-
cath i w domach pochłaniają co-
rocznie tysiące, ba dziesiątki ty-
sięcy ofiar,

Chytre sztuki

W New Yorku jest dzielnica
zupełnie bezpieczna w której
mieszczą się banki a szczegół.
nie składy jubilerskie. Dzielni.
ca ta strzeżona jest przez spe-
cjalny odział policji. Prawie
każdy dom strzeżony jest przez
detektywa. Właśnie dlatego...
dzisiaj jubilerzy tej dzielnicy
ubożsi sq o biżuterje wartości
$30,000 które zrabowanę zosta-
ly wczoraj w niewyjaśniony
sposób.
Gdyby ten sposób można było

wyjaśnić nie byłoby go wcale.

Baczność Weterani!

Dnia 10 kwietnia o godzinie 8
wieczorem, odbędzie się w Do-
mu Emigracyjnym pn. 180 Se-
cond Ave., w New Yorku, zebra
nie Polaków weteranów wojny
światowej. Na zebraniu będzie
poruszana sprawa obchodu 8-go
Maja, Żołnierz polski musi wziąć
udział wobchodzie święta naro-
dowego. Wszyscy weterani, tak
członkowie, jak i nieczłonkowie,
proszeni są o punktualne przy-
bycie na posiedzenie. -"

L. E. Kostrzewski, wet.

  

Cześ

 

Senator marynarki Weeks wre-
czył komisji śledczej dokumenty

 
w sprawie nadużyć w marynarce

Stanów Zjednocz.
 Nieobecni i ledliwient
 płacą do kasy oddziatowej kare

50 centów, jak opiewa konstytu
cja. Chętni zaś, którzy -zechcą
wstąpić do tak korzystnej orga-
nizacji, jaką jest Polska Robot.
nicza Kasa Chorych, mogą to
 
Polsk, ataresy nauczyciel udziele ww Tokoy) miodem lub nare,pi.

lub tet tym, którzy chcą zdobyć
wolność poprawnej mowy, : tudsieńRównież saietwia sprawy
* piepntu lirtów. podań 1 dokumentów
wszelkiego rodzaju

. szamiaski
207 Kast 10th St., New York
Pomiędzy Firat { Becond Ave.

   

musici umire Tamczvei
Mle awiekajels, Naucrcle
ate nat w stared  
  

    

na powyższem po-
siedzeniu.

Oddział odbywa swe posiedze-
nia w każdy drugi piątek miesią
ca pod powyższym adresem.

Za Oddział
* J. Kuć,

% sekr. figansowy.

 

  

Zawiadamiamy Przyjaciół i Znajomych, że
ojciec nasz ś. p.

Elias Orzechowski

rozstał się z tym światem w niedzielę, dnia 6-go
kwietnia, o godzinie 4-ej po południu.

W smutku pogrążeni córki
LEONORA, WANDA, ZOFJA.

 

 

 

  

 

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z ROZNYH STRON
 

CHICAGO, ILL.
 

Polak, urzędnik pocztowy zło-
dziejem.

Bieda, długi i mała pensja do
prowadziły Jana Przekwasa, u.
rzędnika pocztowego, do kradzie
ży klejnotów, wartości $80.000,
z paczki przysłanej tu z Holan-
dji. Przekwas zatrudniony |byt
na poczcie przez 10 lat i spra-
wował się poprawnie, tak, że
zyskał zaufanie swych przełożo-
nych, Uchodził za wzorowego u-
rzędnika, to też ze zdumieniem
słuchano wiadomości o jego are-
sztowaniu, Przekwas przyznał
się do winy. Opowiedział, że
pensja jego mała nie wystarcza
ła na utrzymanie, miał długów
po uszy i grzązł w nich <coraz
głębiej. Ma żonę i siedmiomiesię
ene dziecko, mieszka pod nume-
rem 1318 North Ashland Ave.
Nie wiedząc jak sobie radzić, po
stanowił skorzystać z nadarzają
cej się mu sposobności. Mianowi
cie przez biuro pocztowe w Chi-
cago przechodziła registrowana
pod bondem paczka, wysłana
przez szlifiernię w Holandji do
firmy jubilerskiej w Indianopo
lis, Paczka zawierała szlifów
ne, ale nie osadzone wpierść

  

  

nie brylanty rozmaitej wielko- |
#cl i gatunków, wartości 20 ty-
sięcy dolarów. Przekwas paczkę
tę zachował, następnie. brzytwą |
przeciął zręcznie brzeg na nie-
wielkiej przestrzeni, wydostał
ze środka kamienie, paczkę z po |
wrotem zakleił i wysłał dalej.-
Brylanty te następnie próbował
sprzedać. Udał się z nimi do
składu w śródmieściu i ofiaro-
wał je rozmaitym jubilerom za
$12,000. Powiadał, że je sprowa
dził, i pokazywał kwit od pacz
ki, jaki zatrzymał, Nikt jednak
brylantów kupić nie chciał, W
ostatnich dniach, zniechęcony
Przekwas ofiarował je jednemu
z jubilerów za $5 000. Jubiler po
wiadomił policję i Przekwasa

 

Edward H. Ross, lat 84, 2 Nome,
Alaska, który prowadził sześć
strajków górniczych, ma zamiar

odpocząć po trudach życia

BACZNOŚC POLACY:
Nintejsiem mamy zaszczyt:
mić San Rodaków ze. restauracja
pac 137 Avenue A. dnente] t,. ttnie«
wlosa, jest gruntownie .

 

aresztowano. Przekwas znany
hył także pod nazwiskiem John-
ny Powell.

Jeżeli mieszkasz przy 125-j
ulicy proszony jesteś o zwiedze-
nie budynku Y. M. C. A. pn. 5
przy 128-j ulicy. Znajdziesz
tam wszystko czego pragniesz a
Czego najwięcej potrzebujesz.

Ważne dla wszystkich człon-
ków i Filji S. M. P. w okrę-

gu Springfield, Mass.

Konferencja okręgowa S. M.
P. odbędzie się dnia 13 kwiet-
nia, 1924 roku, w Domu Naro-
dowym przy Capbot ulicy w Chi-
copee, Mass. o godzinie 10 rano.
Na tej konferencji omawiane

będą bardzo ważne sprawy, dla-
tego też wszystkie fllje okolicz-
ne powinny wysłać swoich dele.
gatów.

Jeżeli niema czasu na wybór
delegatów, niechaj przyjadą
członkowie, gdyż każdego intere
sem jest dbać o swoje udziały i
o Stowarzyszenie, do którego
wpłacił zapracowany grosz,
Zwoływanie konferencyj po-

winno mieć uznanie u udziałow-
cówS. M. P., gdyż sprawy na
konferencjach omawiane są dla
dobra wszystkich.

Zarząd: Okręgowy
J. Fierlit, prezes,
K. Małysz, sekr.
A. Palczyński, skarb,

ZABURZENIA ZOŁĄDKOWE
Katar, chroniczne zatwardze.
nie, gazy, wzdęcia, brak ape.
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ogólne osiabtenie.
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Niniejszem zawiadamiamy wszystkich stałych pre-

nameratorów „Nowego Świata" o konieczności nadsy-

tania 10-cio centowej marki wraz ze zmianą adresu. Su-

ma ta jest obowiązkowo potrzebną na pokrycie kosztów

z tego powodu wynikłych.

 

   



 

 
 

Sezonowa Milość

 

   (62) (Ciąg dalszy)- Och! To pod względem materjalnym...Mam matkę - muszę, ale pod względem uceu-ciowym... Nie - nie proszę się rozchmurzyć. No!Ja proszę! Po co zatruwać sobie takie śliczne chwiIe. O! Jak słońce cudnie świeci - wieczorempójdziemydo Płonki - jutro znów... :- Tak! Taki...Wchodzą wgłąb lasu, który chłome w siebie
srebrną, strugę potoku. Ciemno Lum zimno, śliz-
ko. Mech tak miękki i wilgotny, że zdaje się,
iż elastycznie ugina się pod stopami. Całe masy
młodziutkich jaworów tworzą nieprzejrzane, de-
katne gąszcze, Sznapsła pociąga za sobą Pitę.
- Chodź, Pito, będziemy zbierały kwiaty!
Rośnie tu ich moc nieprzejrzana na upłazach,

na zboczach. Zda się cały ogród kwiatowy o naj-
cudniejszych barwach, Przeważa szatir 1 fiolet.
Po drugiej stronie potoku zwłaszcza ścielą się ca-
łe łany kwiecia, Sznapsła, komik i młody, przy-
stojny sktor skaczą po kamieniach przez wodę,
pociągając za sobą Pitę. Dziewczynka chwilkęsię
waha. Ogląda się na ma'lę. Lecz widzi, że zaglę-
błona w rozmowę z Porzyckim, kieruje się w
gąszcz modrzewi. - Pita chwilkę nie oddycha,
po jej twarzyczce przesuwa się dziwny wyraz, Ma
widocznie ochotę krzyknąć: „Mamo! Mamo!"lecz
powstrzymuje się całą siłą woli. Komik pociąga
Ją za rączkę.

- Dalej!... Hop!... Prędzej...
Pita skacze nad białą pianą, nad turkuso-

wemi wstęgami wody. Kwiaty śmieją się do niej,
jak rozsypane, drogocenne kamienie, jak roz-
kwitła jasno tęcza. Lecz ona biegnie ku nim
z sercem dziwnie ściśnionem. Przypadła wkrza-
ki różowych gwoździków, między gwiazdy bla-
łych rumianków, i ma ochotę płakać, krzyczeć,
tak, jak te dziewczynki, które jej się śniły nie-
gdy&.. na dnie przepaści..

Nagle doleciał ją śmiech.
Naprzód śmiał się Porzycki, potem, jak echo,

roześmiała się jakaś kobieta.
Lecz był to dziwny, bardzo dziwny śmiech.

Coś jakby ktoś płakał, jęczał, skarżył się na
coś...

Picie tchu zabrakło.  Przytulia rączki do
piersi. Z morza kwiatów patrzy na Sznapsię, na
komika, a oczy jej szeroko rozwarte, mają w so-
bie tyle bezdennego lęku, że Sznapsia szybko
mow! w formie uspokojenia:

' - To twoja mama się tak śmieje!
Pita przypomna sobie, że ona już ten śmiech

słyszała,
Tak w tym strasznym śnie. Tak śmiały się

mamy tych placzgeych na dnie przepaści dziew-
ceynek, tak samo zupełnie.

Raz jeszcze ponawia się ten śmiech w złe-
lonej toni modrzewi, po tamtej stronie potoku.

I wreszele milknie wszystko.
- Zbierajmy kwiaty!... - mówi komik. -

Dalej! Panno Plto, na wyścigł, Kto zbierze pięk-
niejszy i większy bukiet.

Jak różowe gwoździki płoną uszka Picie, jak
złoto naparstnie świecą jej włosy...

Dziecko wyciąga rączki, zanurza je w kwia-
tach, pochyla ku nim główkę. Kryją ją wysokie
tojady I garną ku sobie miłośnie.

W błękitnych cozach dziecka coś Imi, coś
drży, ni to gwiazda, ni to kropla rosy...

Kwiaty miłosiernie śliczne dziecko tulą, jej
smutek w siebie chłoną, ból piją.

 

Przez nie płynfe czarna, wyniosła postać Tuśki,
Za nią postępuje Porzycki.

Tuéka idzie, idzie - sama nie wie dokąd,
Wie, że zapada w jakiś gąszcz, że odcina się od
świata. Nerwowo jest rozdrażniona szalenie.
Przed chwilą śmiała się nawet z jakiegoś dowci-
pu Porzycklego, śmiała się przeciągle, boleśnie.

Teraz milczy, wyczerpana tym śmiechem.
Tylkoz jakąś niepojętą zacieklośctą zanurza się
coraz dalej w zieleń,

Och! Gdyby nie znaleźć już stąd wyjścia,
zginąć tu wraz z nim, nie powrócić do świata...

On wreszcie chwyta ją za ramię.
- Dokąd pani idzie?

- Nie wiem! Nie wiem - uciec chcę.
- Przed kim?
- Przed światem,
- Dlaczego? Świat nie jest tak zły. Należy

się z nim pogodzić, skoro już żyć na nim ma-
›

my.
-- Och, jak to panu łatwo powiedzieć!
Ga:rzymała się. Modrzewie kończą się fuż.

Pexe4 imi mała polanka, a dalej ciemny las z
rozpiętych jodel 1 świerków.

- Dlaczego pani nie chce się. z życiem po-
godzić? Co pani brak? - Młoda pani jeszcze,
zdrowa, ładna - ma pani wszystko, co do wy-
godnego życia mieć trzeba... kochają pani...

-- Mnie?... Kto?...

Porzycki patrzy na nią zdziwiony, Wreszcie
chwyta ją w objęcia.

›_-No... a choćby ja.
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Chce ją całować, tecz ona po raz plerwszy
uchyla się od pocałunków.
- Nie, nle - pan mnie nie kocha!
- Ależ ja za tobą szaleję!
- Nie... nie... pan mnie nie kocha!
- Szaleję.
- Nie...
- Taki...
At przeglgla sig z wysitku, Ten opór nie-

spodziewany I nieznany podnieca go i rozzuchwa-
In,

 

- Ty... moja! Moja!
- Na długo?...
- Ależ dokąd zechcesz...
Spojrzała mu w oczy długo i boleśnie.
- Jak to mam rozumieć?
- Jak chcesz!... Jak chcesz!...
- Czy wiesz, co mówisz i do kogo...
- Wiem, wiem - do najpiękniejszej, mu-

mllszej z kobiet...
Drży cały, pobladi, oczy mu poclemniały. Szu-

ka jej ust, jej szyl, modrzewie gną się, łamią.
Ona sama mdleje prawie z dziwnego wzru-

szenia. *
- Moja... moje...

Nagle potykają się o coś leżącego w krzakach
modrzewlowych na samym skraju polanki.

Jakiś człowiek leży obrócony twarzą do zle-
mi, nieruchomy, odziany w góralskie ubranie.

Tuśka rzuca się przerażona,
- Pijak!...
Odsuwają się szybko, nagle przyprowadze-

ni do równowagi. Wydostają się z krzaków. Po-
rzycki spostrzega, że jego jasne obuwie jest całe
zbroczone krwią.

- Co to? Co to?... Krew?...
Porzycki podchodzi ku letącemu.
Dotyka się jego ramienia, pochyla się...
Nagle prostuje się, jest bardzo blady, brwi,

ma ściągnięte.

- Odejdźmy stąd! - mówi zmienionym gło-
sem - wróćmy do swoich.
- Ranny?
- Nie trup!

Mimowoli Tuśka pochyla się i poprzez krza»
ki spogląda na leżącego górala.

W kałuży krwi przypadł twarzą ku ziemi, a
a twarz jego blada, jak płótno, z raną straszną
na skroni, z której czarna krew zakrzepła. Nie-
daleko porzucona fajka, kapelusz, Guńka roz-
postarła się, jak skrzydła, '
- Zabił się?
- Nie - odpowiada Porzycki - ktoś go

zabił. Oni tu często pozbywają się tak jedni dru-
gich. To z pewnością zbrodnia, w którą wchodzi
kobieta.

Góral zabity jest drobny, mały, nikły, Włos
ma siwiejący już i rzadki.
- To pewnie mąż! - dorzuca Porzycki, po-

ciągając za sobą Tuśkę.
Mail
Wracają wolno tą samą drogą, którą szli

przed chwilą rozpłomienieni, dyszący Żarem na-
miętności. Trup zastygły w modrzewiach w jed-
nej chwili zgasił ten żar. Idą milcząc, strwożeni.
Coś strasznego znalazło się obok nich. Myśl o
śmierci i znikomości wszystkiego. I w tak de-

czystej zieleni, w izbach słonecznych,
wśród kwiecia, gdzie wszystko dysze pięknem,
dobrocią, czystością, rozkłada się straszna syl-
wetka, nieruchoma i groźna...

Dochodzą do potoku. Porzycki przywołuje
aktorów wielkiem! gestami blegną, przeskakując
kamienie, Prowadzą z sobą Pltę. W jednej chwlli
Porzycki zawiadamia ich o strasznem odkryciu,
jakie zrobili. Naradzają się. Muszą 1ść, aby dać
znać do żandarmerji. Szybko wracają do miasta.
Tuśka ciągle strwołona widokiem trupa przed
oczyma.

- Potrąciłam go nogą - mówi - pociera-
Jąc ręką po czole. - Zawsze go widzieć będę.

- Nie trzeba przesadzać! - odzywa się na-
gle Porzyckl. -- Jutro już pani zapomni. - Taki
machabeusz to znów nic tak strasznego...

Tuśce ogromnie przykro, że Porzycki mówi
do niej tak ostro, nie wnikając subtelniej, jakie
straszne i skomplikowane musiało w niej zadrgać
uczucie wobec tego, że trup ocalił ją jeszcze od
kroku, poza którym już nie mogłaby mówić: „Zre

.| sztą nic się złego nie stało",
Rzecz nawet dziwna. Porzycki zdaje się być

teroz jakiś zły1 zirytowany,
Dochodzą wrenzc‘e przez karkołomne i bru-

dne Kasprusie do miasta,
- Idziemy na kolację? - pyta komik.
- Naturalnie - odpowiada Porzycki -

trzeba się rozerwać po takiej miłej niespodzian-
e.g

Tuśkę poraz plerwszy niemile pociąga ta ko-
lacja, Coś się z nią dzieje dziwnego. Chciałaby
się przytulić do Porzycklego, ukryć się przed tem
wrażeniem 1 pozostać tak w spokoju 1 ciszy.

Sznapsla dostrzega, że suknia Tuśki ma tak-
że kilka rdzawych plam u dołu falbany,

- Ach! I pani także! - mówi z odrazą.
Tuśka wzdryga się cała,

- Muszę jechać do domu, przebrać się. Nie
chcę tak pozostać ani na chwilę. Pójdź, Pito...
, - Ale wrócicie.
- Nie wiem... «
Porzycki odwraca się szybko:
- Jakto nie wiem? - Właśnie trzeba wró-

cić 1 przebyć pomiędzy ludźmi dzisiejszy wieczór,
Spotyka wzrok Tuśki I coś w nim przecież

dostrzega z nurtujących Ją myśli.

- Tak... tak... rozerwiemy panig - dodaje
Ingodniej - potem odwloze i przebędziemy razem
do rana na rozmowie. Ja czuwać będę, aby się
pani nie bała...

Jak słodką pieszczotą, tak głos ten owiewa
14 całą. . +

* (Ciąg dalszy: nastąpi). < -

   

 

 

Polar w hotelu Livingston w Michigan pociągnął za soby ezteryonary. 4 pod gruzów zniszczonego
hotelu wydobyto zwłoki dwu mężczyzn i dwie kobiety
 

BANKIET KU CZCI MARSZAŁKA JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO
 

WARSZAWA. - Dnia 18-g0
b. m. odbył się bankiet profeso-
rów wyższych uczelni stolicy na
cześć marszałka Józefa Piłsud-
skiego. Wsalach Hotelu Europej-
skiego zebrało się blisko sto
osób ze świata naukowego.
Wszystkie gałęzie nauki miały
tu swych przedstawicieli. Obok
historyków i filozofów obok
profesorów prawa i literatury
wystąpili chemicy, bakterjolo-
dzy, przedqtnwiciele dyscyplin
preyrodniczych i wiedzy techni-
cznej, by dać "Świadectwo Pra-
wdzie" i uczcić dostojnego sole-
nizanta. Życzenia imieninowe
wygłosił rektor uniwersytetu

 

profesor Koschembahr-Lyskow-
ski w serdecznych słowach:

"Panie Marszałku! W imie-
niu tych, którzy patrzyli na Pań-
ską działalność od zarania wiel.
kich zdarzeń, wśród których ży-
jemy, skladam Panu, Panie Mar-
szałku, serdeczne życzenia w
przededniu Pańskich Imienin.
Nie chcemy tutaj robić polityki,
lecz wobec jeszcze wielkich tru-
dn jakie Polska ma do po-
konania, pragniemy dać wyraze
naszej radości, że Polska odzy-
skała swą niepodległość wśród
szczęśliwych dla Niej horosko-
pów, co napawać nas może na-
dzieją, że pokona także dalsze

  

 
 

 

-WIADOMOŚCI zNEWJERSEY 

trudności, jakie Jej się przeciw-stawiają. Albowiem zaraz wpierwszych chwilach zmar.twychwstania, kiedy na krajszła katastrofalna nawała ze-wnętrzna i wewnętrzna, któragroziła dalszemu bytowi co do-piero wskrzeszonego Państwa,znalazł się Mąż, który odważniei szczęśliwie przeprowadził krajprzez kataklizm, Tym Mężembył Pan, Panie Marszałku, adokonanie tego wielkiego dzielajest Pańską niezaprzeczong hi-storyczną zasługą. Niewgtpli-wie Polska musi jeszcze rozwią-zać wielkie zagadnienia, zwłasz-cza w swych stosunkach wewnę-trznych, socjalnych i gospodar-czych. Ale te doniosłe zaga-dnienia nie mogą być rozwiązy-wane dorywczo, gdyż dorywczeeksperymentowanie mogłoby nakraj sprowadzić największą nę-dzę. W tej kwestji musimywzorować się na krajach zacho-dnio-europejskich, gdzie prze-kształcanie stosunków socjal.nych i gopsodarczych odbywa
mę leękl współdziałaniu -Mię-
 

PASSAIC

Nadzwyczajne posiedzenie od
działu Ossowskiego Z. S. P. od-
będzie się w czwartek, dnia 10
kwietnia, o godzinie 7:30 wie-
czorem, w Domu Ludowym przy
Monroe ulicy.
Na powyższem posiedzeniu

będzie obecny tow. A. Zarezyn-
ski z Detroit, Mich., który bę-
dzie referował w bardzo ważnej
sprawie organizacyjnej.

F. Tabór, organ.

Zdobywca serc niewieścich

w Bayonne

Jaś Czyżyk zdradza Magdę dla
kartofli

W Bayonne „Janko Zwycięzca"
czyli w cywilu Jaśko Czyżyk, swoimi
zalecankami do Magdy i przygodami
na froncie podbije serca tamtejszych
obywateli Polaków tak jak zdobył
względy „matek chrzestnych" z War»
szawy. Miło wrażenia, jakie ludzie
wynieśli z oglądania tej znakomitej
komedji są najlepszem uznaniem dla
komika p. Małkowskiego w tytułowej
roli Jaśka.
Program oprócz tego, że będzie do-

borowy, będzie także obfity. Na dwa
trzygodzinne przedstawienia złożą się
bowiem najnowsze filmy z Polski,
wśród których najelekawszym jest
obraz p. t. „Polski Przemysł Naf-
towy", przedstawiający niezmierny
skarb, jaki Polska posiada w swych
kopalniach nafty. Proces wiercenia
za ropą naftową, Jakiego używają z
pewnością zaciekawi każdego, który
chciałby naprawdę poznać jak w Pol-
s00 pracują.
W niedzielę więc,dnia 13-g0 km-

tnie, w auditorium' Y. M. C.
Bayonne, N. J. Ave. E 1 22 ul4g.
lonja tamtejsza gromadnie oklaski»
wać będzie uwielbianego Naczelnika
Marszałka Piłsudskiego, które ujrzy
w nadprogramowym obrazie przed.
stawiającym przegląd Wojsk Pol.
skich w Warszawie.

NEWARK

Stańmy w obronie polskiej

Emigracji

Pod tym nagłówkiem Komitet
Ratunkowy na Newark i okoli-
cę (reprezentant wszystkich to
warzystw), zwołuje wielki Wiec
w celu zaprotestowania przeciw
bilowi granic emi-
gracji z Europy, a przez to emi-
gracji polskiej. Wiec zwołuje
się na niedzielę 13-go kwietnia
-b. r., do Domu Narod. przy Be-
acon ulicy w Newarku, N. J. -
Na wiecu tem powinni być wszy
acy bez różnicy plci i zapatry-
wan osobistych, tak. z Newar-
ku, góra i dół miasta i wszyst-
kich -okolie. _Przedstawiciele

 

 

lekarze i adwokaci, wszyscy pol:
wszystkich towarzystw, polscy
acy byznesiści i inne owbmvécl

Irstojgce pose  

Sprawa ta jest bardzo watna
i nagła, więc stańmy _wszyscy
na apel Komitetu -Ratunkoweo,
aby zaprotestować przeciw bilo-
wi „i stangé w obrone polskiej
emigracji.

P. Pomianek, sekr.

Kom. Ratunkowego,

291 Belmont Ave.

Uwaga!

Miesięczne posiedzenie Oddzia

łu B. Limanowskiego Z. S. P.,

odbędzie się w piątek, 11 kwiet-

nia r. b., w Polskim Klubie Oś-

wiatowym, 256 Court St. Towa-

rzysze, niepowinno żadnego z

nes braknąć i każdy powinien

przyprowadzić nowego kandyda-

ta.

8, Zarzycki, sekr.
 

CRAWFORD, N. J.

W niedzielę dnia 30 marca b.

r. odbyła się zabawa w domu

państwa Ratkiewicz, 114 New

St., Craword, Zabawiali się pań

stwo: Japkiewicz, Tyburscy, Wy

mcc)!” Głowaccy, Wadosz, Pły-
tyfisew i Rozyscy, panny Wanda
1 Walerja Rydzewska, Natalja
Michalska, Helena Baczewska,
Irena Tyburska, Maria Nalbir,
Helena Sikorska, Wanda Kanto-
ska, Anna Klepacka, Wanda
Kwiatk ka i Helena Szulokoń
ska, panowie Józef i Tomasz Kli-
miński, Antoni Zakrzewski, /Pa-
wet Sturm, Raymond Brady i
Wacław Dąbrowski.

BACZNOSC PATERSON, N. J.

Idźcie wszyscy na Koncert
Wore

W nadchodzącą s'obotę. dnia
12-go kwietnia o godzinie 8-]
wieczór w Domu Narodowym
Polskim 74-80 Godwin St., od-
będzie się wspaniały koncert,
warszawskiego artysty K. Wor-
cha. P. Worch ma już ustaloną
sławę nietylko w Warszawie ale
i wcałej Ameryce, a program
jego koncertów jest tak bogaty
i piękny, że musi zachwycić
wszystkich. Odłóżcie więc wszel
kie rozrywki na inny dzień, a
w sobotę wieczorem stawcie się
wszyscy na koncercie _Worcha.
Bilety wcześniej nabywać może
na w sklepie p. S. Dombrowskie

3 River St., Patterson.

 

  

 

Telefon, Waverty 467

Dr. Józef Michalski

Byty Major.Lekarz Wojsk Polekieh

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

  

go Biura Pracy w
Lidze Narodów. Wobec tego nie
zwalczać nam się wzajemnie na-
leży, lecz skupiać wszystkich,
aby Polska spełnić mogła wiel.
kie i trudne zadania, które Ją
czekają. Pan, Panie Marszałku,
trzymał zawsze wysoko sztandar
Polski i około tego sztandaru
starał się gromadzić wszystkich,
zwłaszcza też szerokie rzesze na-
szego dzielnego ludu, pracownie
ków wiejskich i miejskich, aby
one w całej pełni poczuły, że
Polska, to cały naród, to wszyst-
kie warstwy, od najniższych do
najwyższych, że każdy musi być
świadom, iż on w swej osobie
chociaż najskromniejszej przed-
stawia cząsteczkę całej Polski i
za Nią ponosi odpowiedzialność.
To hasło Kościuszkowskie zna-
lazło w Panu, Panie Marszałku,
ży w e g o -przedstawiciela -w
wskrzeszonej nowoczesnej Pol.
sce. |W imię tego hasła wnoszę:
Marszałek Józef Piłsudski niech
żyje! NM

Marszałek Piłsudski, odpowia-
dając na mowę rektora, wyraził
swoje najsredeczmiejsze podzię-
kowania za danie mu możności
spędzenia kilku miłych chwil w
gronie ludzi żyjących w świecie
kultury i w świecie "nauki dla
nauki", ,sztuki dla sztuki",
W swem przemówieniu rozpa-

trywał Marszałek słuszność zda-
nia "inter arma silent musea" -

 

Essio Gross oskarżona o zamor-
dowanie męża uniewinniona zo-
stała przez ławę przysięłych
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i dowodził szeregiem preykla
dów jak wczasie wojny sztuka
i poszczególne działy _nauki
wzmagaly swój rozwój dla po-
trzeb wojny i wskutek jej dzia-
łania, Chroniąc wojsko i lud-
ność rozkwitała medycyna; wal<
cząc z ruiną i zniszczeniem roz-
wijała się twórczość techniki, -
wogólę wkażdejdziedzinie duch
ludzki pracował w najwyższem,
twórczem natężeniu.

Dziś, gdy milczą bronie, dla-
czegoż drzemią muzy? W cza-
sach przyziemnego merkantyliz-
mu trzeba wspólnym wysiłkiem
pracować, by nad przyziemią
wy kwitły djamenty myśli,
wznoszącej się wwyższe regio-
ny - djamenty kulturyi sztuki.
Zakończył Marszałek, -cytując

"Odę do Młodości" i wzywając
do wysiłku. któryby wspólnemi
ramiony opasał kolisko ziemi,
nowymi pchnął ją tory, by zby-
wszy starości zielone przypo-
mniała lata.
M o w ę -Marszałka -zebrani

przyjęli gorącemi oklaskami.

W bankiecie wzięło udział
około 90 osób ze świata nauko-
wego stolicy. Wśród obecnych
byli: rektor prof. dr. Jan Ko-
chanowski, rektor prof. dr. Ma-
zurkiewicz, prof. Bol. Mikłasze-
wski, minister oświaty, prof. dr.
M. Michałowicz, dr. St, Michal.
ski, p. Henryk Mierzejewski,
prof. dr. Roman Nitsch, prof.
dr. Nojszewski, prof. dr. K.
Orzechowski, prof. dr. Z. Rad.
liński, prof. T. Pruszkowski,
prof. dr. A. Sujkowski, dziekan
prof. dr. ks. Jan Szerada, prof.
dr. Kazimierz Smoleński, prof.
dr. Tokarz, prof. dr. Józef Ujej-
ski, prof. Wittig, prof. St. Wyso-
cki, prof. T. Woyno, prof. Józef
Zawadzki, prezes Bukowiecki,
prof. Białasewicz, dziekan prof.
dr. Czubalski, prof. dr. A. Czy-
żewicz, rektor W. Dąbrowski, dr.
A. Dobrowolski prof. K. Dre.
wnowski, prof. St. Garlicki, prof.
dr. M. Handelsman, prof. dr.
B. Hryniewiecki, prof. dr. St.
Kętrzyński, prof. dr. T. Kry-
ształowicz, prof. dr. M. Konopa-
cki, prof. dr. T. Kotarbiński,
prof. dr. Krokiewicz, prof. A.
Koss, prof. dr. S. Leśniewski,
prof. E. Lipiński, prof. J. Lewiń-
ski, prof. dr. W, Mazurkiewicz,
prof. Ignacy Mościcki, prof. dr.
K. Stolyhwo, prof. W. Swictosta-
wski, prof. B. Stefanowski, prof.
J. Zaleski, gen. Serda-Teodorski.

Już teraz śladów krwi nie wi-
dać na 114-ej ulicy przed do-
mem pn. 143. "Alę wczoraj miej-
sce to znaczoni było kałużą
krwi, Pod kołami samochodu
skonała wśród straszliwych mąk
Fannie Karpel, licząc 63 lata,
Staruszka przechodziła przez uli-
cę, dostała się pod koła samo-
chodu i zmarła na miejscu.

kaszel

ko_ dzieciom IK
i
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Procent za Trzy miesiące
kończące się 31.0 Marca,
1924, według raty.
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Mobert D.. Andrews,
President.
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Oszczędnościowego | utrwalajc'e podstawę dobrobytu w przyszłości.

KWARTALNADYWlDENDA

METROPOLITANSAVINGS BANK
1 THIRD AVE, Cor Seventh Street.
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-SZPIECOWANIE MARSZAŁKA-

PIISUDSKIEGO

się niezwykle cha-
ny dla slosunkow Nowej i

, proces wojskowy. Oskarżo-
   

 

Wolnej Pols
nym jest porucznik Błoński za niewypeł
nienie rozkazu swoich przełożonych.

 

 

Cóż to za w którego nie
wypełnił oficer armji polskiej? :Dlaczego
sprawa jego nabrała olbrzymiego rozgłosu,
którego echo słychać i poza granicami Pol.

ci?

 

i?
Porucznik Lis-Błoński jest byłym ofi-

cerem legjonowym. Pełniąc służbę w od
dziale wywiadowczymsztabu generalnego,
otrzymał polecenie szpiegowania Marszał
ka Piłsudskiego, czego nie wykonał. Spra-

światło dzienne. Dzięki oko-
towarzyszącym :nabrała

atkowo brudnej afery, od:
słonę na jedną ze stron osła:
du chjeńsko-piastowego.
azuje się, że po objęciu mini-

sterjum wojny przez gen. Szeptyckiego,
zastosowany został system szpiclowania
masowego oficerów legjonowych. -Zezna-
nia świadków - wysokiej rangi wojsko
wych - przed sądem, przypominają stra:
szliwe czasy caratu moskiewskiego, albo
bolszewicką cgrezwyczajkę.

Koroną jednak rządów wojskowych

gen. Szeptyckiego było obstawienie Mar-
szałka Pilsudskiego sieciq szpiersywskq, za-
stosowaniem wobec pierwszego obywa‘elfl
i Twórcy Niepodlegej Polski, najnędzniej-
szych środkówwalki

"_ Jak można pierwszego obywatela Pol-
ski szpielować? Szpieguje się wtedy, gdy

ktoś o-coś jest podejrzany. W wypadku z
Marszałkiem Piłsudskim mogłoby Chodąić

o przestępstwo natury politycznej. Ale ja-

kie? 0 zamachna ustrój polityczny, na u-

= strój, którego Piłsudski był głównym bu

' downiczym i twórcą? 2,
Prawda, że rozmaite oszczerstwa i in-

synuacje były rzucane na Marszałka. Orga

ny gloryfikujące mordercę pierwszego

prezydenta Rzeczypospolitej ś. p. Naruto:
wicza, przy każdej sposobności wołały, że

lewica szykuje„zamach stanu", a delikat-

nie, lub mniej delikatniej dawałydo zrozu-

mienia, że na czele „zamachu" stoi Pił.
sudski. .

Lecz ohydne i pozbawione wszelkię)
podstawykalumnje niewiadomczyków, nie
mogły być, nie powinny być w żadnym ra-
zie naśladowane przez władze rządowe. We
dług zwyczajów ustalonych w cywilizowa-
nych krajach, minister nie może się zacho-
wywać jak płatny partyjny i zawodowy ga-
zeciarski oszczerca.
Rząd chjeńsko-piastowy Witosa jednak

kierował się odmienną etyką. Nietylko
„czyścił" armię i urzędyz legjonistów, pe-
owiakówi wogóle nieprawowiernych ende-
ow, iecz rozmyślnie i celowo wytwarzał
atmosferę zabójczą dla fundamentów pań-
stwa. *

Czyż może być coś bardziej ohydne-
go, niż wprowadzanie żandarmskich metod
rządzenia w demokratycznej Rzeczypo-
spolitej.

Czy można pomyśleć coś bardziej
wstrętnego, nad demoralizowanie siły o-
bronnej państwa, wprowadzając w jej sze-

: regi jad szpiegostwa, wzbudzając w żołni
' rzu podejrzenie, że główny twórca armji

:*. polskiej, zwycięski Wódz Narodu i Mar-
% szack jest „zdrajcą kraju"!
z Ofo dlaczego proces por. Lisa-Błoń-
© skiego nabrał rozgłosu, a jak wyżej zazna

czyliśmy nietylko w Polsce, lecz i zagra-
nicą.

 

    

 

licznościom jej
posmaku w
krywając    

  

 

 

 

 

 

 

  

 

  

  

 

    

 ... Stanął w charakterze. świadka przed.

sądem dnia 20-go marca br. sam Marsza-
lek Piłsudski. OSwiadezyt, ze BYE-SZPIE-
GOWANY W SULEJÓWKU I INNYCH
MIEJSCACH POBYTU. Wiedział o tem,
ponieważ, jak ironicznie dodał, posiada do-
świadczenie. Szpiegowali go Moskale, szpie
gowali Austrjacy i Niemcy. Nie dziwił się
więc, gdygo szpiclowali... Polacy,

Od czasuv ia z Belwederu, TE SA-
ME ZYWIOLY, KTÓRE ZABIŁY NARU-
TOWICZA, JAK CIENIE SNUŁY SIĘ ZA
PIŁSUDSKIM,

Stosunki Marszałka z gen. Szeptye-
kim byłytakie, że Marszałek, według jego
własnychsłów, MÓGŁ PRZYPUSZCZAC,
IŻ ROZKAZ SPECJALNEJ INWIGILA-
CJI, WYDAL SAM GEN. SZEPTYCKL

Wzeznaniu Piłsudskiego zasługują na
uwagę dwa szczegóły. .

1) Dnia 22 lipca 1917 roku Piłsudski
został w Warszawie aresztowany przez
Niemców i wywieziony do Magdeburga. W
przeddzień aresztowania, Piłsudski widział

   

 

 

 

| gen. Szeptyckiego zdążającego do Belwede-
ru, wówczas głównej kwatery generał-gu-
bernatora Beselera.

2) Wokresie okupacji austrjackiej na
Lubelszczyźnie, Piłsudski był szpiegowany
przez austrjaków. Gubernatorem lubelskim
był wówczas gen. Szeptycki, bez którego
wiedzy rozkaz o szpiegowaniu Twórcy Le-
gjonów nie mógł być wydany.

Dziwna rzecz. Generał 5
rego osoba łączy się z szpiegowaniem Pił
sudskiego przez Austrjaków i Niemców,
odegrał na większą już i rodzimą skalę
smulną rolę, nakazując dla przypodobania
się „Chjenie" szpiegowanie Marszałka w
Niepodległej Polsce. :

Napadła z wściekłością prasa chjeń
ska na Marszałka, za złożone przez niego
zeznania. Wzięła w obronę swego pupil
ka Szeptyckiego, lego samego, któremu
w grudniu roku 1918 zarzuciła „zdradę
państwa".

Dnia 18 grudnia 1918 roku, gen. Szep-
tycki reagując na napaści prasy prawico-
wej, wystosował list do Naczelnika Piłsud-
skiego. Warto ten ciekawy dokument so-
bie przypomnieć:

„Do Naczelnego Wodza Wojsk Polskich,
Komendanta Józefa Piłsudskiego w War-
szawie. Odmowna odpowiedź Naczelnego
Wodza na moje podanie, podane o zwolnie
nie mnie ze stanowiska Szefa Sztabu Ge-
neralnego, przyjąłem jako żołnierz do wia-
domości. Polecenie pełnienia dalszej służby
wykonam. Z niżej jednak podanych powo-
dów upraszam raz jeszcze o zwolnienie mnie
z obecnego stanowiska, a powody tej po-
nownej prośby są następujące: Artykuł „Ga-
zety Warszawskiej" z 16 bm., zarzuca mnie,
jako szefowi sztabu generalnego wojsk pol.
skich zdradę kraju. „Gazeta Warszawska"
jest oficjalnym organem narodowej demo-
kracji, artykuł inspirowany jest celowo przez
partję, której ze względów politycznych, na
natychmiastowej zmianie składu dowództwa
zależy. Głęboko dotknięty w mym honorze
wojskowym, osobistym i rodowym, uważam
dalszą pracę na tem odpowiedzialnem sta-
nowisku wobec wstrętu, jakiego nabrałem
do tak niskich i niehonorowych sposobów, za
niemożliwą. Zechce Pan Komendant wejść
w przytoczone tu powody i zwolnić mnie ze
stanowiska, które starałem się wiernie i we-
dług mych najlepszych sił wypełnić.

Szeptycki".

Jak wiemy, Komendant dymisji gen.
Szeptyckiego nie przyjął. Podał
napadniętemurękę i od oszczerców go oca-
lił. Być może, że szlachetne postąpienie
Piłsudskiego, który wówczas, jak widzimy
to z jego zeznań przed sądem, nie miał po-
wodów specjalnego zaufania do gen. Szep-
tyckiego, spowodowało wystąpienie tego
ostatniego przeciw zamachowi Sapiehy i
Januszajtisa wstyczniu roku 1919.

Szeptycki na drodze uczciwej nie wy.
trzymał, Załamałsię. Do spółki z tymi, któ-
rzy go zdrajcą ogłosili, splamił honor ofi-
cera, oddając się na usługi nikczemnego
obozu zbrodni. Przykra to sprawa. Przej-
mować musi każdego uczciwego obywatela
wstrętem i ohydą. *

Ma jednak dobrą stronę. Szpiclowanie |
chjeńskie nie wykryło cienia nawet zama-
chu, na którego niby czele miał stanąć Pił
sudski, Natomiast w międzyczasie dostali
się do więzienia braciszkowie z zakonu fa-
szystów, a inni zdyskredytowani i ośmie-
szeni, ucichli, Morał z tego taki, że kto pod
kim dołki'kopie musi mieć łopatę. wb.

 

zeptycki, któ-

   

  

  

  

 

Zawodowi statystycy twierdzą, że zapasy
węgla w Stanach Zjednoczonych, wystarczą na
6,033 lat, z warunkiem, że konsumpcja pozosta-
nie w takiej normie jak obecnie.

Niema narazie obawy o brak opału.
e « «

Czecho-Słowacja ma swój własny skandal
naftowy. Benzyna dostarczana flocie
nej czeskiej okazała się fałszowaną. W korupcję
zamieszani są senatorowie i posłowie.

Stany Zjednoczone nie mają monopolu or
korupcję. Nafta ma brzydkiodór nietylko w Ame-
ryce.  

   

Mną

  

 

NA MARGINESIE DNIA

BAKLBET   

zamieścimy garść ciekawych fa-
któw, dotyczących kliki

tego o b serwa tora życia
wychodzczego, znanego dobrze
Poloni.

Sądzimy, że fakty te zainte-
resują Związkowców w Nowym
Yorku i okolicy, którzy może
nie wiedzą, żeklika związkowa,
zwana hańbie Związku za.
rządem przerażona
postepem żywiołów uczciwych
wewnątrz organizacji, traci co-
raz bardziej głowę. Na samą
myśl, że w Filadelji może za-
paść wyrok śmierci na pijawki

Związku, klika dochodzi do ta-

kiego stopnia histerji, że liy w

 

karczemny sposób całą brać

związkową przeciwną jej rzą:

dom. Podobną szaleńczą i ni.

kczemną taktykę stosuje klika

do pism, demaskujących jej po-

szowski stosownie do nakazu z

góry stara się przez rzucanie

kalumnij i wylewanie błota nie-

miłe mu pisma steroryzować,-

stara się zdusić głos uczciwej 0-

pinji. Wszystkie te jednak wy.

siłki są zupełnie bezowocne, al.

bowiem głosu prasy uczciwej

zdusić się nie da.

Pamiętajcie, że w jutrzejszym

numerze „Nowego Świata" znaj

dziecie ciekawe wiadomości, do-

tyczące skorumpowanej do grun

tu kliki związkowej, która po-

mimo czekającej ją śmfierci w

Filadelfji, nie wykazuje naj.

mniejszej skruchy.

 

PROCES, jaki toczył się w

Warszawie o śledzenie Pierw.

szego Mzrszałka Polski, Józefa

Piłsudskiego przez najczystszy

rząd „narodowy" Chjeny i Wi.

tosa, rzucił jeszcze jeden pro-

mien światła więcej na ohydę

endecką. Świadek porucznik Ur-

baniec zeznał, ze agent defensy-

wy Plaskida, badajge Cechnow-

skiego w sprawię Wieczorkiewi-

cza i Bagińskiego, namawiał go,

ażeby zeznał, ŻE NA CZELE

ORGANIZACJI TERORYSTY-

CZNEJ STAŁ PIŁSUDSKI,

Moralni mordercy Pierwszego

Prezydenta Rzeczypospolitej nie

cOfają się przed niczem, albo-

wiem kundle bogo-ojczyzniackić

przyjęły za zasadę, że na naj-

większego syna Polski stale na-

leży podnosić największe wycie;

uosobienie najszczytniejszych

ideałów Polski Demokratycznej

należy jak najhoniebniej zber-

cześcić, oplwać. Pierwszy Mar-

szałek Polski, Wódz zwycięski,

Wskrzesiciel Narodu, Chwała

Polski, ma być przedstawiony

Narodowi jako lider organizacji

terorystycznej, skierowanej

przeciwko Państwu, o wyzwole-

nie którego walczył prawie że od

kolebki, Zbeszcześcić Wielkość,

bo to odpowiada przyziemnym

interesom egoistycznym karła z

pod znaku bogo-ojczyzniackiego,

bo karzeł nie znosi wielkości,

więc wielkość tę zniesławia, blo-

tem obrzuca.

„Zapłuty karzeł na krzywych

nóżkach, bity po pysku przez

wszystkich zaborców", zatracił

najelementarniejsze poczucie du

my narodowej i w  upodleniu

swojem stara się splugawić naj-

jaśniejszą postać Polski Zmar-

twychwstałej, Obrońcę Polski i

Cywilizacji Europejskiej - plu-

gastwo endeckie, nie sięgające

pięt Wielkiego Naczelnika, z za-

sług i chwały obedrzeć usiłuje.

Wysiłki, oczywiście, bezpłodne,

bo postać ta coraz bardziej roś-

nie i potężnieje, a duch Jego,

Naczelnika serc polskich, prze-

nika Polskę od końca do końca.

-A mimo wszystko wyrywa się

pytanie: Dłaczegoś, Panie Mar-

szałka, gada plugawego nie roz-

deptał swoją rycerską stopą?-

Wszak on wciąż pełzał za Tobą?

Jedno silne nadepnięcie, a uwol-

niłbyś Polskę od tej strasznej

zmory, jaka wciąż rozpiera się

na piersi Narodu.

Robactwo endeckie nie zada-

wala się żerowaniem na sławie

. Odrodziciela Polski w samej tyl-

ko Ojczyźnie. Rozłazi się ono po

całym świecie, wlokąc za sobą

brud rodzimy, Wychodztwo wie

działo wśród siebie już różnych

brudasów endeckich - cywil.

nych i duchownych. _Ostatnio

kleryk-wagabunda, patron pi-

semka eks-kryminalistów, w cza

sie wolnym od wypisywania

hymnów pochwalnych na cześć

porywa
ai

 

    
 

dłość i głupotę, Najmita przeci- |

|

i

W JUTRZEJSZYM numerze | się do krytyki prac literackich

Marszałka. Polski.

Naczelnik Piłsudski napisał

kowej, w oświetleniu znakomi- | dzieło p. t. "Naczelni Wodzowie".

Jest to owoc całożyciowych stu-

djówi doświadczeń Wodza, któ-

ry rozgromił potęgę, z jaką Pol.

ska przez wieki rady dać sobie

nie mogła. A tu przychodzi o-

sóbka z zapasem scholastycz-

nych wiadomości i bierze się

do, krytyki dzieła, opartego na

historji, teorji | doświadczeniu

wojskowem.

To już nie jest rzecz oburza»

jąca, lecz godna politowania. -

Specjalista od kropidła, kształ.

cący swój umysł na słuchaniu

godzinami bredni pélzidjocia-

łych dewotek, klown rzymski,

pozwala sobie na lekceważące

zdania o człowieku, który zaj.

muje w Narodzie pierwsze miej-

sce i zajmie je w Historji Odro-

dzonej Polski. Karzeł chce sobą

mierzyć olbrzyma, nie będąc w

| stanie zmierzyć obcasa J e g o

 

 

buta.

Marszałek Piłsudski pozwala

wspaniałomyślnie karfom ska-

kać sobie do pięt, a oni biorą to

za wielkie zwycięstwo i triumf.

On was nie depce, bo gardzi wa-

mi. Gardzi wami na tyle, że kop-

nięcie was nogą uważałby dla

was za wielki honor, a dla swe.

go buta - już nie dla siebie -

za zbyt wielką obelgę. Wyczy-

niajcie więc karły wielmożne i

wielebne różne małpie grymasy

wobec wielkości Polski, bo Na-

czelnik cierpliwy i wspaniało-

myślny.

On was nie kopnie, ale bacz-

 

cie, by obrażony w swej dumie ,

Naród nie wziął was za nędzne

karki, Już was powoli bierze, bo

sprzykrzyło się mu szarganie

przez was Wielkości, lecz wy te-

go nie widzicie, bo nienawiść do

Polski cznej i Jej

Wodza zaślepia was. Jeżeli spo-

strzeżecie się w czas - szczęś-

cie wasze.

W SULEJÓWKU

Siedziba Marszałka Józefa

Piłsudskiego w Sulejówku przed-

stawiała wczoraj niezwykły wi-

dok. Dokoła skromnego dom.

ku skupiły się delegacje woj»

skowych przeróżnych rang i

pierwszych formacji, z całego

państwa, celem złożenia życzeń

imieninowych i (wyrazów czei

ukochanemu Wodzowi.

Obok wojskowych przybywali

w pokaźnej liczbie cywilni, po-

czynając od osób urzędowych,

klubów sejmowych i działaczów

społecznych, kończąc na repre-

zentacjach szkolnych z laurka»

mi i kwiatami. .

Każdy przybywający do Sule

jówka pociąg wyrzucał coraz to

nowe gromady ludzkie, aż do

wieczora.

Ponieważ - wbrew przysło-

wiu - ścian najgościnniejszego

domu nie można rozszerzyć,

przeto Marszałek przyjmował

życzenia grupami, gdy inne

oczekiwały swej kolei. Lista

obecności wykazała przeszło ty-

siąc podpisów. Marszałek w do-

skonałym humorze witał swych

gości z właściwą mu ujmującą

prostotą, zaś bliższych znajo-

mych podejmowała pani Piłsud-

ska.

Marszałek otrzymał kilkana-

ście _telegramów _gratyacyj-

nych.

 

Minister spraw wojskowych,

generał Sikorski, bawiący na in-

spekcji służbowej na Krescah,

wysłał następującą depeszę z

okazji imienin pierwszego Mar-

szalka Polski, Józefa Piłsudskie-

wo.

Pan Marszałek Józef Piłsudski,

Sulejtwek.

Przesyłam Panu Marszdikowi,

najstarszemu , żołnierzowi :pol.

skiemu, szczere życzenia długiej

i.owoene) dla Ojczyzny pracy,

oraz wyrazy najgłębszego po-

ważania.

Podpisano Sikorski» generał

dyw. i minister spraw wojsko-

wych.

W imieniu Z. P. P. $, życzenia

składał tow. Moraczewski i kilku

innych naszych posłów. Dużo by

to posłów ze stronnictw _ludo-

ch.

Rada miejska m. Radomia za-

widomiła Marszałka o

niu go obywatelem honorowym

miasta,

Premjer Grabski nadesłał list

z życzeniami, gaś 3

A
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Z OSTATNIEJ POCZTY

Wilno ku czci Marszałka

Piłsudskiego

 

WILNO. - W dniu 19-go

marca odbyła się uroczysta aka-

demja ku czci Marszałka Józe-

fa Piłsudskiego, urządzona sta-

raniem T-wa Wiedzy Wojsko-

wej w Wilnie. Po odegraniu

hymnu narodowego, akademję |

zagaił rektor Parczewski, pod-

nosząc zasługi Józefa Piłsud-

skiego w dziele wskrzeszenia

uniwersytetu Stefana Batorego.

Przemawiali jeszcze: general

Berbecki, i generał Rydz-Smi-

gły. Następnie wysłano do Mar-

szałka Piłsudskiego depeszę gra-

tulacyjną, podpisaną przez dele-

gata rządu W, Romana, biskupa

Bandurskiego, generała Berbe-

ckiego, generała

go, kuratora Gąsiorowskiego,

rektora Parczewskiego, prorek-

tora Ehrehkreutza, profesora

Zdziechowskiego i W. Abramo-

wicza

Wykłady o literaturze polskiej

w Sorbonie

PARYŻ, - Dnia 21-g0 mar-

ca miała miejsce w Sorbonie in-

auguracja serji wykładów o li-

teraturze polskiej, zorganizowa-

nej przez Instytut Studjum Sło-

wiańskich. Jako pierwszy wy-

znaczony został wykład o litera-

turze średniowiecznej prof. Ta-

deusza Grabowskiego z uniwer-

sytetu poznańskiego, powołane-

go do prowadzenia ćwiczeń pra-

ktycznych w Instytucie Studjów

Słowiańskich.

Uroczysty akt inauguracji

ykładów odbył się w ob ści

polskieo charge d'affaires t.

Szembeka oraz innych przedsta-

wicieli świata intelektualnego

fr ki i ki Prze-
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Kamień znaleziony przez No-

wieka, choć dość mały - ważył

początkowo pięć kratów, a po

oszlifowaniu tylko jeden, ma

wysoką _wartość. _Właściciel

zapewnia, że nie chciał go sprze-

dać za 5,000 funtów sterlingów,

czyli około pół miljona franków.

Gdy go odkrył, kamień ten w

czarnej osłonie był tak niepo-

zorny, że miejscowy handlarz

ofiarował mu 50 franków i był

zdziwiony, że Nowick się nie

zgadza,

Zresztą dopiero przy szlifowa-

niu okazał się jego kolor zielony,

który stanowi całą jego wartość

dla amatora,

 

    

  
Nic tak nie działa jak

ANALAX

 
 

wodniczył posiedzeniu dziekan

wydziału literatury Brunet, w

otoczeniu profesorów Bourgois,

Pawła Boyer, Meillot i innych.

Profesor Brunet wygłosił mowę

inauguracyjną, w której, na-

wigzujac do swoich własnych

wspomnień z czasów uniwersy-

teckich, wywołał postać Adama

Mickiewicza, życząc przytem

profesorowi Grabowskiemu, aby

za pomocą swej wiedzy i swego

talentu pozwolił odżyć świetnym

wspomnieniom pobytu Mickiewi-

cza na katedrze w College de

France. Następnie prof. Bour-

gois przedstawił zebranym au-

dytorium profesora Grabowskie-

go, wspominając przytem, że

niedawno podczas swej wizyty w

Polsce sam był przedstawiony

audytorium _polskiemu przez

profesora Grabowskiego, jako

dziekana uniwersytetu poznań-

skiego.

Czechosłowacja zaprzecza istnie-

niu tajnych traktatów z Francją

BERLIN. - W związku z

artykułem zamieszczonym w

Berliner Tageblatt o rzekomych

tajnych traktatach zawartych

między Francją a Czechoslowa-

cją, tutejsze poselstwo czecho-

słowackie ogłasza komunikat,

według którego między Francją

i Czechosłowacją nie istnieje ża-

den traktat tajny. Do tego ko-

munikatu zauważa Berliner Ta-

egblatt, że spodziewał się za-

przeczenia.

ZIELONY DJAMENT

Przybył do Londynu han-

dlarz djamentów w Transwaalu,

Nowiek, który przywiózł osobli-

wy djament. Jest on koloru

ciemno - zielonego. Djamenty

czarne i żółte zdarzają się wzglę-

dnię dość często, ale londyńscy

jubilerzy przypominają sobie

tylko jeden djament zielony,

który był zupełnie jasny i zo-

stał sprzedamy przed trzydziestu

laty na licytacji za bardzo wy-

soką cenę.

Meble A. STECJEDYNY PoLsKki
SKŁAD MEBLIPOLECA PO CENACH
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W BAGNIE KORUPCJ

(Ciąg dalszy zo str.
zmuszpno do dymisji prezydenta senatu Praszka, Zaledwie jednak
miejsce objął również agrarfusz Donat, a już się okazało, że i Do-
nat wmieszany jest w aferę korupcyjną. Jednem słowem korup-
cja spirytusowa zakorzeniła się tak dalece, że całe życie politycz-
me jest nig zatrute. Przekupieni zostali poszczególni posłowie i
przywódcy partji politycznych, którzy przy głosowaniu w parla-
mencie użyli swego wpływu, aby ceny i cła spirytusem uregulo-
wane zostały w myśl życzeń gorzelników.

Dopiero obecnie po wyjaśnieniu przekupstwa splrytusowego
wyjaśniła się przyczyna bankructwa kilku wielkich banków. Przed
paru miesiącami prasa doniosła o krachu „Bohemii", jednego z
największych banków w republice czechosłowackiej. Olbrzymie
rzesze drobnych przemysłowców, rzemieślników, jakoteż ludzie
składający w banku tym wkładki na oszczędność, pozbawieni zo-
stali nagle jednego dnia całego swego mienia. W podobny sposób
zkrachował również Bank śląsko-morawski, Banki te prowadziły
różne niedozwolone spekulacje a ich dyrektorzy, jak np. dyr. Bo-
hemil Kuliczek, byli w przeważnej części również posłami do par-
lamentu. Okazuje się, że posłowie ci brali udział w aferze sptrytu-
sowej, przyczem rachuby ich zawiodły, banki zbankrutowały, a
ludność okradziona została ze swych oszczędności.

Jak dalece republika czeskosłowacka przesiąknięta jest prze-
kupstwem udowodniła najlepiej afera benzynowa, co do której
śledztwo jest właśnie w toku i nie będzie tak rychło zakończonem
-albowlem codziennie prawie trafia się na ślady idące coraz dale
Aresztowania są na porządku dziennym, Nie chodzi tu jedynie
0 zwykłe oszustwa i korupcję, która oznaczałaby wzbogacenie
się jednostek kosztem państwa. Według przekonania dobrze po-
informowanych spoczywa na winowajcach ogromna odpowiedzial-
ność za śmierć szeregu najlepszych pilotów wojskowych, którzy
w ostatnim czasie zginęli skutkiem upadku ich aparatów.

Liczne katastrofy samolotów wojskowych były już od dłuż-
szego czasu przedmiotem szczegółowego śledztwa. Często sądzo-
no, że ofiary katastrof same zawiniły swoje nieszczęście z lekko-
myślności przy różnych ćwiczenia akrobatycznych. Obecnie jed-
nak poważni fachowcy są innego zdania, Przyczyna katastrofa!
nych upadków leży w jakości benzyny, która była o wiele gor-
szą, niż to przy udzielaniu zamówień według próbek umówionych.
Zamiast benzyny pierwszej jakości, czystej i lekkiej, dostarczanie
benzyny nieczystej i mięszanej.

Stwierdzonem zostało urzędownie, że wysocy urzędnicy wo}-
skowi przyjmowali miljonowe sumy, które osiągnąć miały to, aby
benzyna gorszej jakości dla wojska mogła być przyjmowaną. Are-
sztowano szereg wysokich oficerów, którzy się dali przekupić.
Pośrednikiem w temże przekupstwie był prof. filozofi i dr. praw
Svatek, redaktor naczelny pisma urzędowego republiki czesko-sto-
wackiej.

Ostatnia afera przy dostawach benzynowych jest jakby ko-
roną afer minionych. Na ich tle objawiają się cienie figur, które
jeszcze do wczorajszego dnia tworzyły śmietankę praskiego to-
warzystwa, To nagłe przejście z praskich salonów do cel więzien-
nych jest sprawiedliwe, ale niemniej wzburzejące.

Radca ministerjalny, dr. Svatek jeszcze przedwczoraj urzą-
dzał w swolm salonie wielki raut, w którym wzięły udział naj-
wybitniejsze osobistości ze stolicy, między Innymi prawie wszyscy
przedstawiciele państw zagranicznych. Z rautu tego, we fraku,
odprowadzony został Svatek wprost do więzienia.

Skandal benzynowy nie jest jednak ostatniem ogniwem dłu-
glego łańcucha przekupstw w życiu publicznem czesko-słowac-
kiem. „Panie prezydencie Masaryku, czy macie zbytecznych 200
tysięcy koron" - zapytuje się wczorajsze „Rude Pravo", twier-
dząc, że za pieniądze powyższe odkupić można dokumenty o mi-
ljonowych oszustwach przy wywozie spirytusu, słoniny 1 koni,
o nowych aferach korupcyjnych, o których społeczeństwo dotych-
czas nie wie ani słowa. Dokumenty powyższe zaoferował wspom-
nianemu pismu adwokat lwowski dr. Niemkiewicz, a właścicielem
ich jest pewien czeski oficer rezerwy, przebywający w Polsce.
Dokumenty te tworzą listy eksporterów, w których wprost czyni
się propozycje przekupstwa. Kompromitowani są dwaj senatorzy,
dwaj przywódcy stronnictw politycznych, jeden minister, poseł i
dwaj prezydenci.

„R. Pravo" zaznacza, że nie posiada na tyle pieniędzy, aby
adwokata lwowskiego skłonić do wydania tychże dokumentów,
a dlatego zwraca się do prezydenta republiki, który powinien spra-
wę całą dać wyjaśnić. .

Skandale korupcyjne dostały się już przed forum sejmu. któ-
ry właśnie został zwołany. Ponieważ prasa codzienna położyła
wielkie zasługi w odkryciu przekupstw jest to dla pewnych sfer
niewygodnem i jako pierwszy krok wiosennego posiedzenia sej-
mowego uchwalono ustawę, odejmującą przestępstwa prasowe
z pod kompetencji sądów przysięgłych, a oddającą ją sądom zwy-

kłym, Zaostrzoną zostanie również cenzura, która dbać będzie

o to, żeby wiadomości o zgniliźnie społecznej nie dostawały się

do zagranicy. Przebieg posiedzenia był niezwykle burzliwy. Partje

większości odrzuciły bowiem wniosek, aby utworzoną została spe-

cjalna komisja sejmowa dla zbadania wszystkich afer i żeby wi-

nowajcy pociągnięci zostali do odpowiedzialności. Wogóle sfery
rządowe, posiadające moc w swych rękach, starają się skandale
wszystkie zamilczeć i nie dopuścić do tego, aby społeczeństwo było

należycie polnformowanem, Wzburzenie ludności jest wielkie 1

trudno być zadowolonym, kiedy się widzi taką gospodarkę, Opo-

zycyjne partje sejmowe postanowiły w walce swej przeciwko ko-
rupcji wytrwać a obywatele Czechosłowacji i świat cały przekona

się, że coś nie wszystko jest w porządku z owym wychwalanym

spokojem, normalnymi stosunkami i demokracją czeską.

[GŁOSY CZYTELNIKÓW|
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Szanowna Redakejo!

W liście powyższym składam
Redakcji moje serdeczne podzię-

kowanie za oświatę, jaką szerzy

wśród polskiego ludu wychodt-
czego pismo „Nowy świat".

Jest ono szczerem pismem na

rodowem polskiem, które |bez
falszywych osłonek stawia przed
oczy wychodztwa zdrożności kle
ru oraz wyzysk, jaki księża upra
wiają na robotniku polskim, -
Czas najwyższy głosić tę najwyż
szą prawdę, żę jak świat świa-
tem, nie będzie Rzym Polsce
bratem. Ci, co wierność przysię-
gali Rzymowi - za centa nie po-
siadają poszanowania dla Pol.
ski., Albo, czyż nie należy wo-
ta6 do Braci.Polaków wielkim

nien
- w sprawach naszego życie wychodzczego.
zee j Kw 1 misticl, fot
wem, demokratycsnem, broni sprawy ludo-

apolltej, i distego artykuły ZABADNICZO wrocłe

ond alow nie powinne.przej

 

nas

arum.
- warty

iem, z podaniem
xo będzie zachowane w tajemnicy.

atramentem na, tędnej.stronie
zaczać 100.

 

głosem: Upamiętajcie się! Poco
dajecie swe pieniądze na para-
fje, które są zapisywane ajrys-
kim i niemieckim biskupom, któ
rzy za polskie pieniądze dostają
kardynalskie kapelusze i wiel.
ki urzędy, a potem głupich pol.
skich baranów więcej dusić i tu-
manić?
Drodzy moi Bracia i Siostry,

czy nie uważacie, że już nad-
szedł czas, aby z oczu zmyć to
mydło, którem nam ciągle my-
dlą oczy nasi „pasterze", by ła-
twiej dobrać się do naszych kie-
szeni? Ja myślę, żeśmy już po-
winni raz wreszcie wyjść z tej
„niewoli rzymskiej" dla dobra i
chwały naszej ukochanej Ojczy-

any. o
Czytelnik „Nowego świata".  

 

 

  

zniszczonego wskutek wybuchu

# - . :

W El Monte wybuch gazu świetlnego spowodował znaczne szkody. Rycina przedstawia ruiny domu

 

 

KORESPONDENCJE

rowie wiecu zobaczyli w chwili
wejścia senatora Woźnickiego
zajeżdżający pod salę Domu
Narodowego oddział policji pra-
wdopodobnie nasłany przez wo-
dza tutejszych Rzymian księdza
Ogonowskiego. Przywódca od-
działu policyjnego przyszedłszy
na salę i zobaczywszy podniosły
nastrój na sali i uroczyste twa-
rze prezydjum i zebranych,
usunął się cichaczem z sali
przekonany, że wysłano go pod

.. |złym adresem.
Polacy w Manchester z okazji |_Pobyt senatora Woźnickiego

przyjazdu senatora Woźneikiego |„won jaknajlepsze -wrażenie
obchodzili święto narodowe. Cała Lugzi, mimo późnej godziny z
polonja od rana była głęboko po- „cy.; chod .I? [%
ruszona |nierwykiem |wydarze |rozchodzilisię do do-
niem, iż jej przypadło |gościć |MÓW, radziby słuchać wyczerpu-
wśród siebie pierwszego senato- |J4cYCh wkładów czcigodnego se-

natora. Mimo panującego tu-

Z wiecu senatora Wosnickie-
go w Manchester, N. H. i

Lowell, Mass.

W swoim blisko dwumiesięcz-
nym objeździe po kolonjach pol-
skich po Stancah Zjednoczonych
senator Woźnicki odwiedził w
ubiegłą niedzielę, dnia 6-g0 kwie-
tnia dwie kolonie polskie wysu-
nięte najdalej na północny
wschód - Manchester, N. H. i
Lowell, Mass.

  

ra Macierzy.
Na długo jeszcze przed ozna-

czoną godziną sala Kościuszki,
przy Chestnut Street została za-
pełniona do ostatniego miejsca.
Wchodąącego senatora na salę
zgromadzeni powitali burzą okla-
sków i przez powstanie.

Senator Woźnicki podziękował
za entuzjastyczne powitanie i w
dłuższem przemówieniu przedsta
wił spragnionemu prawdy ludowi
właściwe położenie w Polsce i
nadzieje na przyszłość. Blisko
dwugodzinnego przemówienia se-
natora, zgromadzeni -wysłuchali
z zapartym oddechem, dziękując
czcigodnemu gościowi burzą okla
sków za trafne wyjaśnienie wie-
lu ważnych spraw, a nie przez
wszystkich nobrze rozumianych.
Zgromadzeni złożyli 130 dola-

rówkolekty na fundusz „Wyzwo-
lenia" dla oświatowej akcji w
Polsce.

Po wiecu w Manchester, N. H.
senator Woźnicki udał się do
Lowell, Mass., dokąd z powodu
znacznej odległości od Manche-
ster, N. H. przybył z pewnem
opóźnieniem, Sala Domu Naro-
dowego przy Coburn St., od go-
dziny była zapełniona clekawe-
mi pragnącemi z ust naocznego
świadka dowiedzieć się o ostat-
nich wypadkach wojczyźnie.
Wśród zgromadzonych pano-

wał podniosły nastrój i spokój,
a na sali wzorowy porządek.
To też cze zdziwieniem aranże-

NSPIRYNA

Strzeźcie się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na pacze, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzie
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały" i
przeszło dwadzieścia trzy lata
na:
Zasiębionie Ból Głowy
Ból Zębów Lumabgo
Ból Uszu Reumatyzm
Nowralgję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cala
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mar-
ką ochronną wyrobów Baye.
r'a Monoaceticacidoster Salicy-
Ncacid.

 

 

taj od dłuższego czasu bezrobo-
cia zgromadzeni złożyli $80 na
fundusz Wyzwolenia na akcję
oświatową w Polsce.

BRIDGEPORT, CONN.

Podajemy do wiadomo
nji w Bridgeport, że pr
36 zostal zorganizowanychor mic
szany pod nazwg ..Lutnia®. Sta-
raniem naszego znanego i zacne-
go druha PRN

  

go o godzinię 8 wieczorem, na
sali Sokołów Polskich Nr. 636
South Main ulicy.
Zarząd chóru skada się z na-

kretare .dr. St
asjerka dr. F. Nalewajko.

Następnie zaproszono na dyry-
genta, p. Stan. F. Osika. Jost
dobrze znanym muzykiem nie
tylko tu ale i w NewYorku, New
Jersey i w New England State.
Chór „Lutnia" przy Gn. Nr. 36

ma świetne widoki rozwoju i do
dziś liczy już 50 członków. Spo-
dziewamy się jednak w niedale-
kiej przyszłości, że dojdzie do
liczby 100, Lekcje „Lutni" odby
wają się co poniedziałek, od go-
dziny 8-2) wieczór, w sali Soko-
łów Polskich, 636 South Main u-
licy. Do chóru może należyć każ

v kto tylko ma zamiłowanie do
śpiewu.

Niechaj pieśń Polska płynie ha
słem „Lutnia" i czaruje dusze mi-
łośników śpiewu.
Górą Pieśń!

  

  

Zarząd.

ELIZABETH

Dawnemi laty mieliśmy ti w
Elizabeth caly garnizon „pol.
skich wojsk generała Taba
ku uciesze ulicznej gawiedzi, a
pożytkowi proboszczówi saluni-
stów. Ci ostatni, jak jeden mąż
tworzyli w onej to armji „ge-
neralny sztab". Od niejakiego
czasu, gdy już weszła w życie
18-ta poprawka do konstytucji,
znikła też i u nas ta „epidemja
militarna", natomiast zwalił się
nam, Bogu ducha winnym miesz-
kańcom Elizabeth, na barki no-
wy kłopot, Zdymisjonowani z
tej dziwnego „ar-
mji" saluniści i księża, pragnąc
dalej pod swą komendą prowa-
dzić szeregowców, wydają od
paru tygodni swój pijacki organ
i jak gdyby na urągowisko po-
czciwym ludziom, nazwali go
„Gwiazdą Elizabetską". Jakie to
siły redagują to pisemko, to wy
obrażajcie sobie Szan. Czytelni-
cy na moment, że genera) Ta-
baka dowodzi armją na froncie.
Coś, niczem Tabaka›o wojskowo
ści, tak eks-salunista Jaworski
ma pojęcie o piórze i dzienni-
karstwie. Staraliśmy się im wy-
tłómaczyć, by nie obrażali Pana
Boga i dali spokój sobie i lu-
dziom, Lecz widocznie manja

 ab. wew a

iesyn, udało się |
zwołać zebranie dnia 12-go lute- |

  

bazgrania głupstw zaszła u nich
tak daleko, iż delikatny środek
na chamski upór nie pomaga.-
Tolerowanie znów dalej gazety
tak paskudnie kleconej przez i-
gnorantów, to urąganie sobie i
wszystkim porządnym Polakom
w Elizabeth, Wielu pacjentom
w sanatorjum dla umysłowo cho
rych zdaje się, iż są inkarnacją
Napoleona, Tak samo zdaje się
zwarjowanym okazom w Eliza-
betb, że są „dziennikarzami.
A propos, gdy mowa o takiem

szanownym towarzystwie, jak
księża, saluniści i głupiutcy re-
daktorzy, musimy wspomnieć,
że ta cudowna „Gwiazda Eliza-
bethska" trąbi na larum w o-
bronie księdza Wetuli, Jeszcze
jeden dowód więcej, że ksiądz,
salunista i wardowy polity»
kier - to Jakby rodzeni bracia.
Skóra drży im ze strachu, by

czasami chłop nie zaprzestał pić
wódki i znosić dolary księdzu,
klepiącemu mu z ambony żydo-
wskie anegdotki, Ludzie, mają-
cy trześwą głowę, nigdy nie pu-
szczę płazem durniom, piszącym
koślawo, brudne frazesy ze swe
go domowego śmietnika w Eli-
zabetskiej Gwiaździe.

Espe.

NEW BEDFORD, MASS.

Ważne zawiadomienie dla
akcjonarjuszy Stowarzy-

szenia Mechaników
Polskich

Ogólne zebranie Stowarzysze»
nia Mechaników Polskich odbę-
dzię się dnia 13-go kwietnia, o
godzinie 2-ej po południu, w sa-
li Klubu Polskiego, pn. 56 Hol-
ly St., na stronie północnej mia-
sta.
Każdy członek i członkini po-

winni się stawić na posiedzenie,
gdyż są bardzo ważne sprawy
tyczące naszej organizacji.
Na posiedzeniu tem będzie

zdane sprawozdanie z walnego
zjazdu, więc każdy powinien
wiedzieć o tem, co zaszło nowe-
go w Stowarzyszeniu, ażeby po-
tem nie narzekał, iż przedstawi-
ciel członków o niczem nie za-
wiadomił.

JAN L. KOLANO.

GREEN STREET ARCADE

Elaine Hammerstein i Wallace
Berry w „Drums of Jeopardy". Dra-
matyczny obrazek, który przywiąte
wnszą uwagę scenami pełnemi siły i
uczuciowości. „Ponadto komedja
„Dance of Die" i obrazek „Forbld-
den Fruit". Ponadto w piątek 6 epl-
tod serji „Fast Express", którego
główną rolę gra William Duncan.

Brooklyn i okolica
 

Woda mokra int i chłodna 1 kwietnia o godzinie 5:30 wieczo

Taka śmierć jest niewygodna

Trudna rada jak leje jak z cebra
to człek pływać przecie nie będzie,
ale liczne grono osób mimo słoty przy
było zeszłej niedzieli do Polskiego
Domu Narodowego w Brooklynie, by
pośmiać się do syta. I ci właśnie po-
wiadają: „Toż to straszna byłaby
szkoda, gdyby nasze kobiety i dzie»
ciaki nie mogły tutaj ujrzeć tej ko-
medji z tym waszym Jaśkiem, co to
takie kawały wyczynia, że człeka ma
to kolki nie zeprą od ciągłego śmie-
chu. „Nie można było odmówić. „Jan
ko Zwycięzca" zostanie więc odko-
menderowany na sobotę do Brookly-
na do Domu Narodowego na 261
Driggs ave., by uczynić zadość pro-
bom sympatyków zdrowego swojskie»
go śmiechu. Aby już wszystkim dogo»
dzić będą dwa przedstawienia przy
dźwiękuch muzyki, pierwsze o Gej -
drugie o 8:30 wieczorem.

 

Baczność Polonjo!
 

Czwarty Oddział pierwszego
Korpusu Kadetów w Central
Brooklynie urządza wielki pik-
nik w niedzielę dnia 11 maja,
w Ulmer Parku, Brooklyn.
O liczne przybycie uprasza

Komitet.

Noce Poślubne!

Temat bardzo interesujący i
słusznie, gdyż śmiało można po
wiedzieć, iż trudno o coś bar.
dziej interesującego, a zarazem
egzotycznie pikantnego. Czyż
nie interesuje się tem świat ca»
ły? Ileż to miljonów kwitnącej
młodzieży w świecie uplastycz<
nia sobie te chwjle.

Ale pozwolę sobie przystąpić
do prawdziwego źródła rzeczy.
Otóż „Noce poślubne", to tytuł

 

rem w sali Domu Narodowego,

Uroczysty Obchód Tadeusza

Kościuszki.

Na program uroczystości zło»
ią się przemówienia: konsula ge»
neralnego p. S. Grotowskiego; ob,
W. Bojan Błażewicza i ob. A.
Rysieckiego: śpiewsolo panny
M. Mróz, oraz chórów „Echo" z
New Yorku, „Symfonji", „Lut.
ni" i „Dzwonu Zygmunta", oraz
dziatwy szkoły M. Konopnickiej,
Na zakończenie programu żywe
obrazy,

Rodacy! Minęło 130 lat, kie-
dy na rynku krakowskim, Na-
czelnik Tadeusz Kościuszko zło-

| żył przysięgę na wierność Naro-
dowi Polskiemu i porwał za broń

| by ratować wolność Polski i cczy
ścić Ją z poniżenia, w które Ją
pchnęła zdrada konfederacji tar
gowickiej.

Dziś Polska wolna 1 oczyszczo-
na z poniżenia! Walkę o wolność
zapoczątkował Tadeusz Kościu»
sam, a dokończył Józef Piłsud»
skl.

pm katdy kto czuje sig Po-
lakiem, składa hołd i cześć tym
bohaterom Narodu Polskiego.

Zi6tmy i my naszą najwyższą
część i hołd bohaterowi dwóch
światów, Tadeuszowi Kościusze
cel

Przyjdźmy w niedzielę, dnia
13-go kwietnia o godzinie 5:30
wieczór na Obchód Kościuszkow
ski.

Komitet Obchodów Nar.
Złącz. Polskich Tow,

  

Pamiętajcie o Funduszu Im.

 

arcykomicznej, doskonałej ope-
retki w 3 aktach, którą wysta-
wi w Domu Narod. w Green-
point w niedzielę, dnia 27 kwie
tnia Chór „Symfonja", tkóry po
siada w swoim zespole wybitne
siły amatorskie w niczem nie
ustępujące rutynowanym arty-
stom.
„Noce poślubne", to nieprzer-

wana fala homerycznego śmie-
chu, przeplatata humorystycz-
nemi, pełnymi życia 1 głębokiej
treści kupletami, jak również
śpiewami zbiorowych chórów.

Udział w sztuce biorą: pani
Mazurkiewicz, p. Leyko, panna
Sychowska, pani B pan
Bienkowski, p. Czaplicki i pan
Śliwiński, przytem pomniejsze
role chóry, statyści i orkiestra,
która przygrywa do wszystkich
śpiewów. Reżyseruje znany sze-
roko artysta p. Emcewicz-Czap-
licki. Śpiewy chóralne i solowe
prowadzi prof. Ed. Lennert. -
Orkiestracje do śpiewów 1 tańca
kol. L. Tomaszewski. Wszyst.
kie te siły składają się w jedną
doskonałą symfonje, pracujse WM. H. WOODRUFF, D.D.8. |

gorączkowo, ażeby dać szan. go se SENTY Avenue,
éciom w dniu 27 kwietniapra- "9" %9%, Broom wv
wdziwą ucztę duchową.

Będzie to bezwątpienia wiel.
ka atrakcja w sezonie i radzi.
my interesowanym postarać się
o bilety przed czasem, które mo
ma dostać u członków chóru

,Bymfonja".

SEE STREET ARCHE|

Green St. 1 Manhattan Ave.
Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.
Czwartek 1 Pi

 

  

, 10 i 11 Kwi
Elaine Hammerstein

i Wallace Berry

"DRUMS OF JEOPARDY"
Dramatyczny -obrazek -któr
więże waszą: uwagę
ml ally 1 ucruelowodcl, -Ponadt
media ce or Die" i ob

 

-
TS ap It
prom", którego główną rol gra. Wil-

Sobota, 12 Kwiecień
DOUGLAS FAIRBANKS

"THE NUT"
ra sbytecznem jest
nale go wszyscy
«piaod. nerf
komedja

, ponioważ
traynesty

Kon of Tarzan"
the Alr".
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Up in

Dalszy program w niedzieę,
 

i

Telston Greenpoint #73 3

 

POLSCY LEKARZE

 

 
Telefon, Greenpoint 8718

Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street
BROOKLYN, N. v.

®; Nepaitan Ave 1 at
o 3 poval. i 08 6 do 4 wiecadr.

W niedzielę

El-Toski.

Obchód: Kościuszkowski 12 do 2 po południu.
 
 

Staraniem Kom. Obchodów Telefon, South 05
Narodowych Złącz. Polskich To- ||St. M. Lewandowski, M. D.
warzystw w Greenpoint, odbe- copes ':mli'ml-W'Wv. . z r
dzie się w niedzielę dnia 13-g0 do k rano, 1 do z pooch¢ do t wiece.

Ł" edziele i święta od 8 do 10 rano.

Av
 

BACZNOSC BROOKLYN!

 

u

Fourth rookLyN, N. v.

Blisko 2Hed Strest

 
 
 

 

UROCZYSTY OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI

urządza w niedzielę, dnia 13-go kwietnia, Komitet Obcho-

dów Narodowych w Greenpoint, w Domu Narodowym, 261

Driggs Ave. - Przemawiać będzie Konsul Generalny Rzeczy-

pospolitej Polskiej p. S. Grotowski; ob. W. Bojan-Błaże-

wicz i A. Rysiecki. W programie wezmą udział cztery chóry:

„Echo" z New Yorku, „Symfonja", „Lutnia"-i „Dzwon Zy-

gmunta".

Pieśni solowe wykona p. M. Mrozówna. Obchód rozpo-

cznie się o godz. 5:30 wieczorem. KOMITET.  

Dr. Franciszek W. Wióski

Dwa Biura w Brooklynie

868 Leonard St. -116 North 9th 8t.

blisko Nassau Av.. bltsko Berry St.

08 i do 3 popołud | 04 3 do 10 rano
08 € do wieczór 0d 8 do 9 wiecaór

Telephone, Greenpoint 3738, 1402

 

Teiston, Greenpoint 2218

Dr. Marion R. Studzifiski

*TinI p 1 6 do 4 wieczóro u

Mi Ayonue
bom Bedterd Ave. | Barry ot.

BROOKLYN, N. v.
   

  

NA SPECJALNE ZADANIE PUBLICZNOŚCI ›

JANKO ZWYCIĘZCA, kozy

Powtórzona będzie wraz z całkowitym programem

W SOBOTĘ, DNIA 13-G0, KWIETNIA, WIECZOREM

NA SALI POLSKIEGO DOMU NARODOWEGO „

261 Driggs Ave., Greenpoint-Brooklyn
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NOWY ŚWIAT,CZWARTEK, 10 KWIETNIA (THURŚDAY, APRIL 10) 1924 %- * 
 

 

Prtań z różnych dziedzin wiedzy,
My odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sai

SKARBIEC

 

prowadzi

HAKLBEY
Traeba się uczyć - upłynął wie

 

„WIEDZY

 

 

pyzy
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg

na które w ciągu tygodnia dawać będzie
m znajdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokastalcenia
się. Nie traćmy bezowocni
mie pracy nad sob

Kustalimy
Piaga. Bądźmy po

 

drogiego czas
dadzą po pewnym czasie

 

ŻYCIORYSY WIELKICH LUDZI

Kilka chwil, poświęconych
pokażną sumę wie

bie inew-3m, do kastalcenia innych, be Wiedza - to

! -Kim był Konfucjusz? Jaki wpływ wywarła jego nauka?

Konfucjusz, po chińsku Koung-Fou-Tseu, był głębokim filo-
zofem chińskim, urodzonym w 551 roku przed naszą erą. Jeszcze
jako młodzieniec Konfucjusz z zamiłowaniem poświęcał się ba-
daniom dawnych mędrców Wschodu. Mając zaledwie lat 17, zo-
stał on mandarynem, t. członkiem najwyższej kasty urzędniczej
w państwie chiń sklem, Po :

 

nierci matki, zgodnie ze zwyczajem

zrezygnował z. urzędu mandaryna, wycofał się zupełnie z cia

 

towarzyskiego, w oddaleniu od gwaru stolicy, oddając się w sa-

motności rozmyślaniom i nauce, Po kilku latach wytężonej pracy

myśli, Konfucjusz wytworzył soble własny, oryginalny pogląd na

świat, życie i ludzii jak to czynili współcześni mufilozofowie grec-

cy w dalekich Atenach, otworzył szkołę własnej filozofi.

Nauka Konfucjusza odrazu zdobyła mu sławę najmędrszego |

1 najezlachetniejszego człowieka w państwie i ściągnęła do jego

samotnicałe rzesze uczniów. Cesarz, słysząc pochwały na cześć

Konfucjusza, zaprasza go na dwór, powierzając mu wysoki urząd

pierwszego ministra. Szlachetny mędrzec, korzystając z wpływów,

związanych z jego wysokiem stanowiskiem, odrazu zaprowadza

szereg reform, mających na celuulżenie ciężkiemu położeniu pro-

stego ludu, uciskanego i wyżyskiwanego w straszliwy sposób przez

chińskich urzędników. Jego szlachetne poczynania natrafiają z

miejsca na mur egoizmu kasty mandarynów. Chcąc się pozbyć nie-

pożądanego reformatora, puszczono w ruch stary, jak świat, sto-

sowany we wszystkich krajach i we w

 

ystkich wiekach, wypró-

bowanyśrodek, którym karty zwalczają zawsze olbrzymów: bru-

dną intrygę i obmierzłe oszczerstwo. Spisek lokajów przeciwko

panom wydał swe niegodziwe rezultaty. Szlachetny nauczyciel mo-

ralności i obrońca ludu został skazany na wwglxanle. w. którym

dokonał żywota wr. 478.

Nauka Konfucjusza wywarła olbrzymi wpływ na umysly cha-

rakter i życie całych pokoleń, Konfucjusz przez dwa tysiące lat

pozostaje jednakowo czczoną podziwianą i uwielbianą postacią

w literaturze chińskiej. Nie jest on twórcą właściwej religji, gdyż

nigdy nie ogłaszał się za proroka, lub objawiciela nadprzyrodzo-

nych praw. Nie głosił on nauki o Bogu, ani się mienił wysłańcem

bożym, jak czynili to Mahomet, Budda i Jezus. Nie mówił on nie

o Wiecznej Istocie, ani o życiu pozagrobowem. Konfucjusz był tyl-

ko wielkim nauczycielem moralności, twórcą podniosłej nauki o

życiu cnotliwem - nauki, która czystością, szlachetnością i pięk-

nem moralnem nie ustępuje naukom moralnym Jezusa i Buddy.

Na pięć wieków przed chrześcijańską Ewangelją ogłosił on

chińskiemu narodowi, jako kamień węgielny swej nauki, prawo

moralne: „Co nie chcesz, aby było czynione tobie, nie czyń tego

 

innym

Konfucjusz uczył o utrzymaniu w czystości serc i sumień, o

obowiązkach i miłości bliźniego, o cnocie umiarkowana, o odpła-

caniu dobrem za złe, o poszanowaniu starszych, o przywiązaniu

do tradycji przodków.

Wielki ten nauczyciel cnoty pozostawił po sobie w spuściźnie

rodzaj praw moralnych, objętych w cztery wielkie księgi. Zebrał

on również w pięć wielkich ksiąg iauki swych poprzedników, sta-

re wierzenia ludowe, rytuały, ceremonjały i przepisy, związane z

 

kultem pr dków. Te Dziewięć Ksiąg Konfucjusza są do dnia dzi.

siejszego Biblią Chińczyków, która przez dwa tysiące lat reguluje

rodzinne, społeczne i religijne życie prawie" czterystu. miljonów

 

   

Tudzi. y

NA INSTYTUT NAUKOWO

|

J. Czosnykowski 1.00

BADAWCZY IMIENIA TA. $. Striewski - :-

DEUSZA KOŚCIUSZKI ** ******** -

RAZEM $5476.88
Lista fundatorów No. 2038

Ofiary złożone

Okręgowy, w Newark, N. J.:

Z przeniesienia .

M. Michalski

L. Majewski

J. Kowalski

V. Keystoncki .

Bren?

F. Murkowski

F. Markowski

 

 

F. Kossak

8. Mazurczak

Drcbnych

Lista fundatorów No. 2042

Ofiary zebrane przez Kumitet

Okręgowy, w Newark, N. J.:

J. Brozyna

G. Bator

J. Marciniak

J. Cieśluk ,

RAZEM
 

Lista fundatorów NO, 2046

Ofiary zebrane przez Komitet

Okręgowy, w Newark, N. J.:

     

  

    

   

  

     

  

przez Komitet J

 

$5430.78
1.00 |Z przeniesienia
1.00 |Dubraski
1.00 |J. Smasz
1.00 |Dumasek
1.00 |Majewski
1.00 |Mazewski
1.00 |Kusz ...
1.00 |Rzytkowski .
1.00 |K. Dolińska .
1.00 |W. _Pyjzlak
1.00 |J. Osiński
1.00 |J. Dorowski
1.00 |F. Proszek
1,00 |I. Kuciński
1.00 |Podeswiński
1.10 |Kolczyński

Jan Rybacki
J. Leszczeński .
Babiński

 

2.00 RAZEM
1.00
1.00
1.00

$5450.88

   

   

   

  

 

  

  

  

 

Lista fundatorow No. 2061
Ofiary zebrane przez Komitet

Okręgowy, w Newark, N. J.;
$5575.30

4.00
.2.00
2.00
1.00
1.00
1.00

. $5599.98

~ Obchód Kosciuszkowski

Towarzystwa polskie w Green-
point urządzają w niedzielę, dnia
13 kwietnia, w Domu Narodowym
261 Driggs Ave, wapanialy ob-
chód Kościuszkowski.
Wspaniały program." Przemo-

wy. ; -
Omawisna oędzie sprawa In-

Ford zamieszany w kontr-re-

wolucję przeciw bolszewikom

- MOSKWA, 8 grudnia. - Pod-
czas procesu przeciw 18 prze-
stepcom politycznym oskarżo-
nym o kontrrewolucyjne działa-
nia przeciw rządowi bolszewie-
kiemu zamieszany został Henry
Ford z powodu dania swego
przedstawicielstwa handlowego
na Wschodnią Europę stowarzy
szeniu rosyjskich imigrantów,
którzy zamiast sprawami han-
dlowemi zajmowali się przeciw
bolszewicką agitacją. Między in-
nemi, którzy należeli do prze-
riw-bolszewickiej _działalności
należał także Mikołaj Czajkow-
ski były prezes rządu archan-
gielskiego.
 

Bolszewicka flaga na biegu-

gunie północnym

MOSKWA, 8 kwietnia. - Lo-
tnik bolszewicki Rosiński pla-
nuje nie dalej, jak w czerwcu br.
bolszewicką wyprawę lotniczą,
złożoną z 10 osób do północnego
bieguna, gdzie musi być zatknię-
ta chorągiew bolszewicka naj-
dalej do września, Aeroplan, któ
rego Rosiński zamierza użyć ma
być typu hydroplanu i ma być
zdolny do uniesienia zapasów
paliwa na przeciąg 148 godzin
dla odbycia podróż tam i z po-
wrotem.

Z K. 0. N.
 

Ogłoszone posiedzenie -odby-
ln się w oznaczonym czasie o go-

-ej po południu wsali K.

 

N puswvlzemu byli obecni de-
legaci z Dz. K. O. N.z Spring-
field, Ludlow, i Indian Orchard,
Mass.
Omawiane ważne sprawy na

temże posiedzeniu, mają być u-
zupełnione na następnej konferen
cji, na której ma się zebrać ogól-
na liczba delegatów z byłych
Dzielnie K. O. N. w temże okrę-
gu, w dniu 27-go kwietnia, 1924
w tem samym miejscu i czasie
jak powyżej podane,
Z powodu ważnej sprawy mają

być zawiadomieni listownie De-
legaci mający wziąć udział w na

siępnej konferencji.
Bardzo ważną sprawą tegoż po-

siedzenia Delegatów, była sprawa
pobudzenia do czynu wszystkich
byłych i energicznych jednostek,
które brały czynny udział wpra-
cy o niepodległość Polski.
Po dosyć wyczerpującej dysku.

sji, postanowiono prowadzić pra-
cę wdalszym ciągu, i pomagać
Demokratycznym żywiołom w
uświadomieniu ludu _polskiego,
który jest oszołomiany przez
wrogów: Demokracji
Jest to w krótkości określony

cel i z pewnością będzie on po-
party przez rozumne interesujące
się przynajmniej jednostki, któ-
re zawsze czują ową potrzebę, a
mają doświadczenie z pracy nie-
podległościowej w K. O. X.

   

  

FUNDUSZ STYPENDYJNY
DLA STUDENTÓW Z POLSKI

K i

Michał Kuczyński .
Józef Guł .

2.00

  

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Male)

Realności de Sprzedania
(Real Estate for Sale)

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale).

 
  
  

Ziomek
Dominik Sulewski .
Tomasz Majewicz
Jan Poznański ...
Michał Kamiński
Jan Madaj ........ ,
Michał Wrzęborowskn ..... .

Tow. św. Józefa

 

Wladysław Bobrowski Ka-

nosha, Wis. .... 00

Pani Włodarska, Pullman 600
W. Prejs, Park Ridge, N.J. 5.00
Tow. św. Michała Arch.,
grupa 960 Z.N.P. Wash-
ington, Pac . 15.00

Towp Adama Mickiewleza
oddz. 64 Z.N.P., Larks-
ville, Pa. ... 10.00
Nastepujacy czlonkowne Pol-

sko-Nar, Spójni, oddz. 71 w Her
minie, Pa.:

 

  

   

Karol Skrabski . -15
Jan Sakoski .. -.50
Wincenty Koncewicz -.50
Feliks Gust . -.50
Józef Koper 2.00

Łączna suma $1155.40
. $3123.60Wykaz do 1 marca

Razem do1 kwietnia $4279.00
Jak czytelnicy zauważyli, pan

Paryski nawet nie czekał, aż o-
gólne składki wynosić będą
$4,000, lecz już nadesłał swoje
deklarowane tysiąc. W imieniu
polskiej młodzieży, która będzie
już w tym roku z tego funduszu
korzystać, składam p. Paryskie
mu najserdeczniejsze podzięko-
wanie za ten hojny datek i za-
pewniam go, jak również i in-
nych ofiarodawców, iż nadal bę
dę wytrwalę w tym kierunku
pracował.
Czy i inni wydawcy pism pol

skich, pracujący w kierunku
budowniczo - oświatowem, i za-
możniejsi obywatefe polscy, nie
chcieliby pójść w ślad pana Pa-
ryskiego?

 

Stefan P. Mierzwa.

Eksplozja w restauracji

W restauracji Ofera pn. 534
przy Broadway'u wczoraj nastą-
pił wybuch gazu, który spowo-
dował śmierć Hermana Bitzera
i ciężkie poranienie kilku osób
znajdujących się w restauracji.
Z pogotowiem ratunkowem na
miejsce wypadku przyszła i po-
licja, która natychmiast wszczę-
ła śledztwo celem stwierdzenia
przyczyny wybuchu

  

 

WYPOŻYCZALNIA
FILMÓW Z POLSKI

doborowe obrazy
wykonane we whhane}

rai, we te, 1ub z i
najlepszych -wytwórni: pole

 

POSIADA nw skladzie wielki w
yon

kowej. krajoznawczej. patejet
lu) rrligine} oras komedii i ar
mow nuplay

   

  96
POSncza wzorymaterięłu, o-
głoszeniewego -do vczanych
filmów, Jak TKT
tsate.i
Re ither Tome ate tims

of meea Reach th ro
jekcyjnej. =-
pozycji

siojącej do naszej

POLART FILM CO.
729 - 7th Ave., New York City

Reo

  

  18.

Od 1-go marca do 1-go kwiet-
nia następujące datki wpłynęty
na fundusz stypendyjny dla
studentów z Polski
A. A. Paryski, wydawca Amery-

ki Echo, Toledo, 0. $1000.00
Jan Zmitrukiewiez, Web-

ster, Mass. s 22.00
Dom Polski, Seatle, Wash. 22.00
Chór Chopina, No. 1 Zw.
Śpiewaków Pol. Chicago 18.00

Klub Wolności im. Józefa
Piłsudskiego, gr. 45 Zw.
Polaków na Wschodzie,
Elizebath, N. J. . 10.00
Komitet Stypendmlny, West-

field, Mass., następujące człon-
kowle:

      

  
  

Władysław Ciełek ... 2.00
Stan. Rokoszka ... 2.00
Fr. Barszczowski 3.00
Wiktor: Piasczyk 2.00
Franciszek Piękoś ... 1.00
Antoni Bajer . 2.00
Wiadystaw Jefko 1.00  

  

  

Walenty Krawczyk
Paweł Prostko .

 

 

 
 

 

 

  

    

 

 

       

Z przeniesienia ;- $5450-90 |wyruta Naukowo Doświadczalne. Piotr Lis
Y Crop 2-00 xo im. Tadeusza Kościuszki. Franciszek Ferel 2.00
Antoni Hajost . '00 Początek o godz. 5:30 wiecz. Jan Piasczyk 1.00
? śe$3:le $00 KOMITET. Stan, Lemański: ulz .

J. Kolakowski 1.00

W. Rusiecki 1.00 r
-

A. Truckacz 1.00 -

W. Sobolewski. 1.00

H. Sodowska 100 DROBNE OGLOSZENIA

J. Dzubon . 1.0

J. Muszyński 1.00 NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYć

A. Bodnarczek - 100 DOSTAWIONE NAJPOZNIEJ W PIĄTEK

A. Jogazewski . - WIECZÓR
8, Rutkowski . 2.00
T. Pawłoski 1.00 | ~ -

L. Stocki 1.00 ; s

 

  
BAczNOć POLACY!

Polskie Biuro Detektywów
Przyjmujemy lDr-uv cywilne 1 kry-
mminalne. W razie Julek-Ie w. je-
kim hawk nruue się zgłosić do,

State Detective Bureau
2 Lombard Street, B Street

©nm-l'lflfll Pok »

›

 

RK, n. 3.

 

MAŁŻENSTWO

któreby zajęło

dor_nem dla stołowników

Dobry dom, stała praca.
Zgłoszenia do,

W. C. NESTOR

93 Main St., Franklin, N. J.
~ (12m,
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Interesy do sprzedania
Business Opportuni

 

2 fam. drewntany dom, 19 pokót, wanny.
Cena 48,900, wplaty 32,000.

3 fam
o

1.
murowany dom, sklep, po 6
Cena 11000,
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Fab, wort t
Poo
t

sklep. po
tn. sklepem.

soo.

w

RSTWNWNW
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DO SPRZEDANIA DOBRE I TANIE DOMY.
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renta g125 miesięcznie

Kx
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W. -WOLANSKI B
Biuro realnościowe i asekuracyjne, agencja kart okrętowych.

TRZY BIURA -

w r. la

159 Perry Avenue111 Dupont Street 214 Driggs Avenue
Teleton, Uvunvulm wn Telefon, Greenpotat
Potrzeby zdolnych |agen Zgłoszent a w Turepn. tu Driggs Aveogp gram

an an
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. AT HiaLh
cznie 133512

K. F. KRYGIER
Polekie Biuro Resinościowa 1 Notarjalne

Auekuracje wszelkiego rodzaju.

590 Manhattan Av. B'klyn, NY
wieczórBiuro rano

TATWTRT +p
lud
 
BUCZERNIA 1 grosernia na sprzedaż

bardzo dobrze wyrobiony interes,
sprzedam tanto z powodu wyjazdu,
lease na dwa 1 pół roku. Zgolsze›
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DROBNE OGŁOSZENIA
 

Praca dla: Kobiet
(Help wanted: Female)
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na jedwatnych rukniach potrze:

tę natychniest, A. K,Dre
anbatan Ave,

  

 
kobieta do pomocy w kie

uis, mmpltain, 15.
i

I'ma: dla Mgzczym
Help wanted Mola

t TRAGARZY
potrzela w składnicy cukru. 45 dziennie

otowi do
ard & Va cst.

ir,20425o Wnt 05
Clam

East 109rd Street, mleazkanie nf. 24
a

 

«premieszkan
  
 otworee twstore

Adre    
UTE bajwiernie Tubwit hekow u at

upraaramredakdw o (nformacje.
zować, Nowy Awiat, MPB

 

    

7 NTA, do jubEon—Jm;
maxm- 162 Main mdon:ta)

flnmmnerllin a Bam.
wyrobion

aomoos: Hearne mie Tal
=eynllii Brickion Pace. rdo Peach Bt;

RESTAURACJA do roczedania, mies
kanie z tvła: dochód tymodniowy mu,

je ent 346. 33 Osklan rog

 

rzedam natychmina
tani: s

mi
IBE Th
  

STATIONERY, clgm store: 1. pokoje -
„dobry dochóń blinkz pubie:

materjału: muszę sprzedęć
nllyrhmlulyest gorptt

wth 'Ave, bilsco 20 ulicy, Drog

 

«umow-nvWz R‘u'irn w którym
«kae -sprzed

rzedan si
3. Schmidt, 181 Grantm.

  

 

 

nRopOTNIKóW. tro do nie, we-
gla y kopnltlach facet A

nyleant.. zaplate. unijna, możne mum
+ de, 10d mtatnlts cnocie

F
nik wymagany Zgło:

giem: eni ytydzień do, Agencji, 13 “V)

   

 
rotnzpmiyplirvvmnfdnv pox-nnai:

"
Atreet?
Com)

 

 

ZAKŁAD P
a deteinter

» Toal wieczorem.

fotograficzny
do
  

WODU ramotności 1 innegointe

   

z
= ierwsremu kupeowi, tenia, «prze:

Sho Tint|Aai" z
parku, buczernia i nia centy
ike iRaat Mite
Fourth St, Pas whn

Nowe wygodne domy, w których można
mieszkać przez cer
wiącznie z
mes aeae g one
mieści, Radio: Ansoclates, Bway,
New York City. Bluro Fulloxwm. *

codatewiatej: wieczorem.
ist A rog e

   

  

 

A farmę sprzedam pr
L8 twi hone,

w. dober
Lambertstile®n

(US
Fany w oxoticy nonwicH, conn,

Kilka farmerów chcą sprzedać! swoje

  . „ia Nad
Fred. Hausler,

army
189:AKROWA farma. z Candy sklepem

edna. mills od. miasta Norwich cory
NCSY ite. Rieficcs wie
tralne ogrzewónie, "dobra wielki stou,
in 1 stajnie, bydło, aczki, gosi

. czteryboki do taryka i tramway. (Ce-
 

Sh aro
Wie fome chote do 1

tydom ze aktenem nun-dulyFomategp toma do
nmochodów, woda w doma! Ziaktryce:

   

Ka massing do Tinteetna: troku
gotów

s 13.900. Dochód roczny ze skie:

  

RRÓWA farma, 8-pokojowy muro-
kuchnia,ne wielkie 12 we

meski. gent

38.90
wszystkie .dobre

4 jałówki, 2. konie
, mieli 'na. Ce.

 

dochód z ber,
(Cena: 318.000, gotów 17.500a

ma ta Jest dobra ala canes rodeiny ubzpólników
army można tylko kupie

woros Xie" przyjmuję
Tw niedohuge La

P. 0. mok $11, Pitmen. conn
(ino 

"tai.t dobrem, polotentn, WML    sko miasta nasprzedaż z powodu w
matu do lub zamienie na inte.

atbo samo 065 8 trond sr,

 

mP. 2.5"2.
 

x MAŁA FARMA
Dobrej Ziemi"B/5250

Miska sze: porku, w miastecku kid.się szytiko rozwdja. gdzie praej
znajduęy Warunki125 wołaty | 38 miesięcznie

Pirscie po możę1lub się do

 

wa
an MaD vore

    

a s
WOWSeo 

 

 

 

259 ZYSKU
€ tam, 1 4 fam. drowniane domy, 34
Tayat
miesięcznie 4115 Cena 314,40, wplaty

7o 4 pojeoje dle, rodzie
" Pond alcee YA.

 

iny dom w as
brymy stanie, rent mlulęunl-ww &
na 112.000
4 murowany dom lu pełnej. locie

oko! In jednej z nlllrpuych miś
W reenpolnt. blisko Marat Ave
Cent TRM: wphtwells

LINKE: & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe 1 Notarjalne

Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue,

BROOKLYN, N. Y. 1
blisko I‘ll Street

sor

  

Pelnko Amer animie
SeerrePrace

  

murowany, 2 sklepy, 5 paknl

  

hers13008. C
6.

| rey ku. 3
38000. Cęna: 321,00. Mata

 

(a
4 piętrowy po 6 polo! 1 mano

fam.. Rento 14800 „Cena 128.000,
Waln to mo

16 na 19) ullew po 5 pok ais
he Gorges woda. Bentu PBSons

  

21800. Wpłaty wedle umow
fam.. muro .N temi",
w bardzo adnej Wszelkie ule?

Rentu Cena. 42
umo

an. domu, zpieciomy gkepaze! n
Side ollere ma

Resta To 1m Cena 166 000
Wpłaty: wedle umośe

pa 1 tokoje dla. tam,
. zo utrzymany, -- Rentu
H iro Cena119.800 to #

t-fam.. muroweny. t. outh Brooklerts
1 dla food, Bore ~ C
ato whiny bardzo" mało

POLSKO-AMERYKASSKA
SPÓŁKA REALNOŚCIOWA

przedtem GAWLIASKI & Co.

    Schoa im
Tawis mils do

.Natvoumiast |rie:
©2V1 Sprzedam sa beecen 19 Io}mumAcinic City a. po 150
0 B woud dobar,th Nemes

"(iter

Albans (me
 

 

OSIEM tot 20 z IIS w miescie dnrena
w Roselle Park,

b Aownxmn     
""'JimRhyming.

  Pełnej miary, wygodna farma
za małą cenę
mt of bedorts (robe

   

  
   

    
   

     

   

 

wam pokażemy mo
iewadratowych #tóp rtemtYer ures "$250125.00 whietiW 00rable Jatt Riek Wifeyda van ors Tere UNSRew Fone [Mietinemun, Wdet Mt dp vho$ mookwAn, meriaiwar, "$$:Sin, Rew vor Cit hel   ---_

4 sacznose ropacyi -~

 

® tam dom potrzypokojew gpunwku D 1 nljlwn z

y-
T umyć
Salih "Rat &" Aart
Broklyn nej 

FARMT LOTr i DoMr po SPRZkŁA:
FARMA, 115 19 akrów soranel

pastwinco dobry: doTP a Mei
„30mm F rire rtebioa"

   i "4" moar kene.aldr ok 1,8!onie, ie
|to wagi unedumflffia

$20. Cena - Wout
mica r

ornej mek, dom y It €in,~z
.. '1dobre ko

 

one: przy wielkiem fabrvenemo Yorka

rodklnę so
okola Nb kade
208 Broadway, Reom
Gay. to. Mew

 

York
tno

 
Poszukiwania ›

AInfermatiox Wanied) "

TAURACJA do sprzedania ioFNAGA 'ozprzedęnielonpron
mnczenia się fact

tt" Being"ay

 

   
an

uno
chur-kmn
 

 

PRANCIZEK  Wamiew
mieszkały: w umo", mamm;—yy= ok ol moreszelki wi MCI nadryiać a FiSS:"nr:?Klleltul nr. 4, fro

(ui
Axmznunma kllkohtnlo docnie. Mre "Ix 9wading Shit "*" Um
qulrxuwpotinlka, 6 "kadu«pers pochodów.7 Sarde), inWiz

on

 

Pokoje do wynajecia
Rooma to let

 

pokój -do"Tmun-um Ave. “uh:
iej

Mo do is przy maciej ramiite ub
2 wery oe 77 SSK! SuĘ

  


